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i i  W S C H O D E M  i Z A C H O D E M
L O N D Y N  (P A P ). —  Rząd Au 

slriack j m otyw u je sw o je żąda­
n ie  dopuszczenia Austrii do u- 
dzia lu  w  naradach zastępców 
m in istrów  spraw  zagranicznych 
w --charakterze pełnoprawnego 
członka tw ierdzen iem , iż będzie 
zawarta um owa m iędzynarodo­
wa, a nie traktat poko jow y. Bę 
dzie to wskrzeszenie państwa, 
które n igdy dobrow oln ie nie bra 
ło  udziału w  poczynaniach hitle 
rowskich. Rząd austriacki pr|ig 
nie w  ten sposób spow odow ać 
pow zięcie  decyzji w  te j podsta­
w ow e j spraw ie przed om ów ie­
niem w arunków  traktatu!

L O N D Y N  (obsł. w ł.). —  W  
p ierw szym  dniu odbyw ającej się 
w  Londyn ie  kon ferencji zastęp­
ców  m in istrów  spraw zagranicz! 
nych czterech w ielk ich  mo 
carstw, m ającej opracow ać pod 
stawy traktatów  poko jow ych  z

/

Świat zalany
falą strajkom

LO N D YN  (P A P .). —  W  Paryżu 
już 5 dzień z rzędu nie ukazały się 
dzienniki. Istnieje nadzieja, iż

OTWARCIE KONFERENCJI
w L O N D Y N I E

N iem cam i i Austrią, p rem ier j W  spraw ie N iem iec pow inien  traktat zaw arty z N iem cam i po 
b ryty jsk i Bevin  w yg łos ił dłuż- św iat —  pow iedzia ł Bevin —  w inien być tw ardy i surowy, je 
sze przem ów ien ie wstępne. (pow ziąć  tak ie decyzje, któreby 'ż e li św iat pragnie ugruntowania 

M ów iąc o Austrii Bevin  zazna ! u n iem ożliw iły  im  raz na za w - długiego i opartego na trw ałych  
czył, że Austria jako  p ie rw sze1 sze ponow ne rozpętanie w ojny; podstawach pokoju, 
państwo zaatakowane przez 
N iem ców  nie brała w  w ojn ie po 
ich  stronie udziału i nie można 
je j traktow ać jako rów norzędne 
go N iem com  agresora. M ów iąc W IE D E Ń  (P A P ). —  Na m iej 
o  przyszłości Austrii Bevin pod sce 3 m in istrów  austriackich, 
kreślił znaczenie zacieśnienia k tórzy  w  pon iedziałek  podali się 
w spółpracy państw  basenu nad- do dym isji, m ianow ani zostali 
dunajskiego. dr. O tto Sagm eister na stanowi-

R e e rp u iza cja  rządu austriackiego
sko m inistra aprow izac ji, Karl 
M an iler na stanowisko m inistra 
p lanow ania oraz E rw in  A lłen - 
burger jako  m in ister bez teki.

lla Guardia o sytuacji w Polsce
N O W Y JO RK (P A P .). —  B. dy- j t jm  mftwisko ambasadora, winie- do koalicji demokratycznej. La 

rektor generalny U N R R A  F io rc llo  sznnego w  sprawę Grocholskiego. Guardia podkreślił również silny 
La Guardia wygłosił przemówienie ! „Jeśli ambasador ten clice uprą- terror, jaki stosuje opozycja wobec 
radiowe, poświęcone sytuacji w : wiać działalność polityczną, powi- zwolenników bloku demokratyczne- 
Polsce. L a  Guardia oskarżył am- j nien wrócić do swego kraju? —  do-1 go i  jego działaczy. 
hasadorów pewnych mocarstw o ! dał mówca.

20
iiiiKKi. is tn ie je  nadzieja, u  -  — - ... . . . . . . .  , p  • j
tysięcy robotników fabryki o- j mieszanie «ię  w sprawy wewnętrz- J Następnie wyraził La Guardia r r z j ł j a z G

pon Michelin w Clermont Ferrand ,!e Polski, „W7iem“  —  powiedział j ubolewanie na częsc prasy amery- 
przystąpiło do pracy. j że pewni amabasadorowie biorą kańskiej, że nic zachowuje objek-

czynny udział w  życiu politycznym., tywizmu w  ocenie sytuacji w Pol- 
Polski. La  Guardia wymienił przy sce i  nie nuf rzetelnego stosunku

W  prowincji Delhi w Indiach 5 
tysięcy nauczycieli rozpoczęło
strajk, domagający się podwyżki 
płac.

IV poniedziałek robotnicy porto­
wi w Nonbassa (Kenia) porzucili 
pracę, domagając się podwyższenia 
płac i poprawy warunków pracy.

W  Hamburgu COO robotników 
niemieckich pracujących w dokach 
porzuciło pracę, twierdząc, że przy 
obecnych warunkach „cierpiąc z 
powodu zimna i  głodu" nie mogą 
wykonywać swych prac.

Trzy wyroki śmierci
WARSZAWA (obsł. wł.) W  dniu wczorajszym ogłoszono 

wyrok w procesie przeciw Grocholskiemu, Baczakowi, Sa- 
liekicmu. i Krystyni 3 Kosiorek. Grocholski, Saiicki i Baezak 
skazani zostali na karę śmierci, utratę praw obywatelskich i 

- konfiskatę majątku, a Krystyna Kosiorek na 10 lat więzienia.

ministra Modzelewskiego 
do Mo skuty

M O S K W A  (P A P ). —  W  dniu 
12 stycznia p rzyb y ł tu w icem ini 
ster spraw zagranicznych Mad ze 
łewski. Na centralnym  lotnisku 
p ow ita li go dyrektor czw artego 
departam entu europejskiego w 
m in isterstw ie spraw zagran icz­
nych ZSRR Aleksandrów , dyrek 
tor protokółu  M ołoczkow , char­
ge d‘a ffa ires Rzeczypospolitej 

. W o lp e  oraz członkow ie ambasa 
idy  Po lsk ie j w  M oskw ie.

Duże zainteresowanie w ko­
łach dyplomatycznych wywoła 
ło żądanie Austrii udziału w 
konferencji zastępców minist­
rów spraw zagranicznych, ja­
ka odbywa się od wczoraj w  
Londynie. Rząd austriacki 
jak wiadomo motywuje swoje 
żądanie dopuszczenia do obrad 
twierdzeniem, że Austria nie 
brała udziału po stronie 
państw osi jako państwo nie­
zawisłe, czyli że nie odnosi się 
do niej traktat pokojowy, ale 
umowa międzynarodowa.

Żądanie Austrii ma spowodo 
wać powzięcie decyzji odnoś­
nie jej przyszłego ustroju i gra 
nic jeszcze przed zasadniczy­
mi rozmowami, jakie odbędą 
się w  marca w  Moskwie.

W  związku z powyższym żą­
daniem pozostają niewątpli­
wie ostatnie zmiany w rządzie 
austriackim na stanowisku 
ministra aprowizacji, i plano­
wania. W ten sposób pragnie 
Austria polepszyć swoje sto­
sunki wewnętrzne na dwu npj 
ważniejszych i najbardziej do 
tąd zaniedbanych sektorach i 
zapewnić świat o swojej samo­
wystarczalności. Ostatnio deje 
się zauważyć fakt coraz więk­
szego usamodzielniania Au­
strii: świadczy o tym chociaż­
by zmniejszenie amerykań­
skich wojsk okupacyjnych w 
tym kraju do 10 tysięcy.

Jak dctychczas brak jeszcze 
konkretnych decyzji odnośnie 
propozycji austriackich. Nie­
wątpliwie .jednak delegaci o- 
bradujący w  Londynie rozpa­
trywać będą zagadnienie Au­
strii na innej zupełnie płasz­
czyźnie, niż zagadnienie Nie- 
miee. Według słów Bevina, wy 
powiedzianych na otwarciu 
konferencji, Austria ma w 
przyszłości odegrać rolę łącz­
nika między — Wschodem a 
Zachodem.

WŁASNYMI DROGAMI
Atmosfera zaufania stanowi czynnik niezmiennie sprzy­

jający szybkiej odbudowie i normalizacji stosunków w  Kra­
ju. Niewątpliwie, w  ciągu ostatnich miesięcy, zaszła w  dzie­
dzinie tej istotna poprawa, niemniej jednak byłoby 
przedwcześnie mówić o radykalnej zmianie nastrojów 
wśród pewnej części społeczeństwa. Pomijając mo­
ment złej woli, wobec którego jakiekolwiek próby przeko­
nywujące z góry skazane być muszą na niepowodzenie, na 
drodze do wytworzenia tak niezbędnej atmosfery zaufania 
v/ stosunkach wewnętrznych najczęściej stoi brak zrozumie­
nia, sensu istoty przemian historycznych, jakie zaszły w  Odro 
dzonej Polsce oraz jej dróg rozwojowych.

Jednym z takich straszaków, jeszcze dość popularnych, 
jest mniemanie jakoby Polska zmierzała do „sowietyzacji“ , 
do dyktatury proletariatu. Przedstawicielką takich tendencji, 
zdaniem owych proroków dyktatury, jest Polska Partia Ro­
botnicza. Ze względu na -wagę i ciężar gatunkowy PPR w  na­
szym życiu politycznym, nad tego rodzaju zarzutem nie moż­
na przejść do porządku dziennego bez należytego wyjaśnie­
nia istotnego stanu rzeczy.

Z podobnymi wersjami i pogłoskami rozprawi! się czyn­
nik w  PPR  najbardziej autorytatywny i kompetentny, ja­
kim jest Ob. Gomułka —- Wiesław, czołowa postać w  Pol­
skiej Partii Robotniczej. Nastąpiło to z okazji zawarcia umo­
wy o jedności działania i współpracy między PPS i PPR.

Na wstępie podkreślić należy, iż Ob. Gomułka w  swej 
analizie rzeczywistości polskiej i jej perspektyw operuje ka­
tegoriami naukowo-socjologicznymi. Stwierdza on, iż układ 
objektywn; warunków historycznych jest całkiem odmienny 
w  Polsce w  porównaniu z tymi warunkami, jakie doprowa­
dzić musiały do wybuchu rewolucji proletariackiej w  Rosji 
w r. 1917. Snucie więc jakiejkolwiek analogii pomiędzy losa­
mi obu krajów byłoby zupełnie chybione i niewłaściwe.

Ob. Gomułka popiera swoje twierdzenię wyliczeniem 
tych czynników, jakie doprowadzić musiały do krwawej re­
wolucji iosyiskiej a jakich brakło w  praktyce polskiej.

A  więc, v/ Rosji istniał carat opierający się na dobrze 
zorganizowanej i silnej warstwie obszarniczej, na jeszcze 
lepiej zorganizowanej i potężnej klasie kapitalistów, mocno 
związanej z kapitałem zagranicznym, carat — opierający się 
ponadto na mocnym aparacie państwowym oraz na wieko­
wych tradycjach. Dodać do tego należy interwencję — do 
zbrojnej włącznie — innych kapitalistycznych mocarstw świa

ta. Dla złamania wszystkich tych sił, rewolucja rosyjska, by 
uniknąć zagłady,, musiała się chwycić śrpdków drastycznych 
i ustanowić dyktaturę proletariatu.

Zupełnie natomiast odmiennie kształtowała się sytuacja 
w Polsce w chwili uwalniania jej od najeźdźców hitlerow­
skich. Za przeciwników mieliśmy słabą i zdezorganizowaną 
warstwę obszamiczo-kapitalistyczną, niezdolną do walki i 
stawiania oporu, nie dysponującą żadnym aparatem państwo 
wym. Armia Andersa, ostoja reakcji polskiej, znajdowała się 
poza granicami kraju i nie mogła wchodzić w  grę.

Reakcja posiadała również nader słabą pozycję moralną 
w narodzie, jako skompromitowana klęską wrześniową, ban­
kructwem rządów emigracyjnych, nierzadką współpracą z 
okupamami, bezmyślnym wywołaniem powstania warszaw­
skiego.

Do tego dochodzi bezwład kapitału zagranicznego, który 
w chwilach decydujących nie mógł zdobyć się na żadną in­
terwencję w  stosunki polskie.

„W momencie wyzwolenia ziem polskich władza państwo 
wa leżała poprostu na ulicy. Podniosła ją demokracja, gdy z 
okazała się silniejszą od reakcji" — stwierdza Gomułka.

Takiej szansy histerycznej nie miały masy ludowe w 
Rosji w momencie zdobywania władzy. Widzimy stąd, iż w 
samym założeniu jakiekolwiek analogie pomiędzy Polską a 
Rosją nie wytrzymują krytyki.

V7 Polsce nie było więc żadnej potrzeby wprowadzania
dyktatury proletariatu.

„Wybraliśmy własną polską drogę rozwoju, którą nazwa­
liśmy drogą demokracji ludowej. Na tej drodze w  tych wa­
runkach dyktatura klasy robotniczej, a tym mniej dyktatura 
jednej paitii nie jest ani konieczna, ani celowa. Uważamy, 
że władza w kraju winna być sprawowana przez wachlarz 
wszystkich partii demokratycznych, ściśle i zgodnie z sobą 
współpracujących".

Tali jasno i niedwuznacznie określa Gomułka Wie­
sław oficjalne stanowisko Partii i jej linie postępowania, za­
dając kłam tym wszystkim, którzy chcą widzieć w naszej 
rzeczywistości aluzje do nadchodzącej ,,sowietyzacj i".

Polska zmierza ku swej przyszłości własnymi drogami. 
Odbudowa całkowitego zaufania, opartego na dokładnej zna­
jomości naszych realnych warunków rozwoju, ułatwi i przy­
śpieszy posuwanie sie po tych drogach.

J. WASILEWSKI

Nouig ambasador

S anśw Zjednoczonych
u? W ielkiej Bretanii

W ASZYN G TO N  (P A P .). —  Se­
nat amerykański zatwierdził jc-dno 
głośnie nominację Gardencra na sta 
nowisko ambasadora Sianów Zjed­
noczonych w W ielkiej Brytanii. 
Stanowisko to pozostało n-icobsa- 
dzonę od września 191G r., kiedy 
ambasador JTarrinian objął tekę 
ministra .Handlu. -Jednocześnie 
senat amerykański zatwierdz i  no­
minację Austina, jako przedstawi­
ciela Stanów Zjednoczonych w Ra­
dzie Bezpieczeństwa oraz Ethrid- 
ga, jako delegata Stanów Zjedno­
czonych w komisji Rady Bezpie­
czeństwa, która ma zbadać sytua­
cje w Grecji.

Wizyta fa!Sae@!a
iu W ielkiej Brjjtanii

NO W Y JORK (P A P ) .  — Były
amerykański minister handlu, a 
obecnie wydawca czasopisma „New 
Republic" Wallace, podał do wia­
domości, że przyjął zaproszenie u- 
dania się do W ielk iej Brytanii w 
początku kwietnia r.b. Wallace bę­
dzie gościem wydawcy lewicowego 
tygodnika brytyjskiego „New Sta- 
tesinan and National" Martina, 
oraz grupy reprezentujące postępo- 
wc elementy brytyjskiej Partii 
Pracy. •

Pobyt Wallaeebi w Wielkiej Bry 
taoii potrwa prawdopodobnie ty­
dzień i  w tym czasie Wallace 
zamierza wygłosić dwa publiczne 
przemówienia.



Zwierciadło
międzynarodowa

„Prawda"
W iele gazet, w szczególności a- 

mery kańskich, uważa, że kwestia 
kontroli nad energią atomową mo­
że ty ć  rozwiązana i  będzie roz­
wiązana, chociaż będzie to wyma­
gało wiele wysiłków. Tak ^ fe tc  
York Herald Tribunek, podkreś­
lając różnice zdań, powstałą w 
komisji kontroli nad energią atomo 
wą, pisze: ,JMe znaczy to jednak, 
że problem kontroli nad energią 
atomową jest nie do rozwiązania

Problem ten jest bezwarunkowo 
do rozwiązania, lecz wbrew tym, 
którzy występują przeciw zasadzie 
jednomyślności. Zdrowy sens, logi­
ka i  nabyte doświadczenie mó­
wią o tym, że do jego rozwiązania 
przyczynić się może i  niewątpli­
wie przyczyni, się tcłaśnie zasada 
jednomyślności, która jedynie mo­
że zagwarantować istotną współ­
pracę międzynarodową zwłaszcza 
przy rozstrzyganiu tak ważnej kwe 
stii, jak powszechna redukcja, 
zbrojeń, zakaz stosowania broni 
atomowej i  innych analogicz­
nych środków, służących do maso 
wego unicestwiania ludzi.

Z d a ł e m  L o m s ią g n iamm M i i 1 1 S. 1 . 1

Pomyślne horoskopy dla moskiewskiej

Na widowni
polityczne! — i

N O W Y JO R K  (P A P .). —  Loa-
dy ński korespondent dziennika
„New York Times" Browne stwier 
dza, że widoki na powodzenie kon­
ferencji moskiewskiej są zdaniem 
rządu brytyjskiego obecnie znacz­
nie większe w wyniku zanotowa­
nej ostatnio poprawy stosunków 
brytyjsko - radzieckich. Powołując 
się ua miarodajne źródła, Browne 
u! rzymnje, że dla skonsolidowania 
tego postępu w  brytyjskiej polity­
ce zagranicznej nastąpi prawdopo­
dobnie symptomatyczny zwrot w  
kierunku Wschodu.

Przez całe dwa Tygodnie brytyj­
ski minister spraw zagranicznych 
Bevin wypełniał obrady gabinetu 
szczegółowym przeglądem wypad­
ków, zaszłych w Nowym Jorku pod 
czas konferencji W ielkiej Czwórki 
i obrady te stanowiły właśnie 
zwrot polityki brytyjskiej w  kie­
runku poprawy stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Aczkol­

wiek wyniki obrad gabinetowych 
w Londynie otoczone są ścisłą ta­
jemnicą —  to jednak wiadomo jest
—  oświadcza korespondent —  że 
gabinet z naciskiem podkreślił po­
prawę si os linków brytyjsko - ra­
dzieckich, postanawiając nie szczę 
dzić wysiłków w kierunku ich skon 
solidowania i pogłębienia.

Zdaniem Londynu, od c-zasu za­
kończenia wojny stosunki między 
obu państwami nigdy nie były tak 
dobre, jak w chwili obecnej. Ozna­
ką tej pozytywnej atmosfery jest 
wizyta Montgomery‘ego w Moskwie 
i  zapowiedziany przyjazd W asi­
lewskiego do Londynu.

magająn się zaproszenia na fcaa 
ferencję 4 m in istrów  spraw za­
granicznych w  M oskw ie.

A lbania pragnie w ziąć udz;ał 
w pracach nad traktatem  poko­
jow ym  z N iem cam i, na łych $a 
m ych praw ach co inne państwa 
sojusznicze.

Oskarżenie
przeciw ka Fapenowi

W  KRAJU
W LOKALU POLSKICH LINO LOT 

N3CZTCH , LOT-'. Nowogrodzka 49 od 
była się urcezyatcść cdzcaczcn:a 25 
pracowników „Lo:u "', członków Zwiąż 
Sm Uczestników Wałki Zbrojoej o 
Niepodległość i Demokrację, za walkę 
z okupantem. Zostali oni odznaczeni 
3 Krzyżami Partyzanckimi, JO Modela 
mi Za Walkę o Warszawę, 6  Medala­
mi Wolność i Zwycięstwo, 19 odzna­
kami Grunwaldu.

Odznaczenia dokonał z ramienic Za 
rządu Zw. Uczestników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację 
pik. Syk-l«iałecki.

NA TEKENIE całego województwa
gdzń kiega odbywają się wiece i ze- 

| brania przedwyborcze, w których bie­
lsze udział całe niemal społeczeństwo. 

H AM BU RG  (P A P ). —  Jak do Zgromadzania te w miastach, szcze- 
nosj N iem iecka A gencja  Praso- góinie fabryeanó - przemysłowych, 
Wft DPD, p rzew odn iczący no- ,mMą cfcar^ter, bowiem

, , . * .. , i , !Tr;ęiŁ^zo«c robotnicza lub m-tefeeecjt
ryml>erskiGgo Łr^l>u.nału d&nazy pracującej jest dostatecznie uświack>- 

Albania ma t e ż  COŚ fikacy jn ego  dr. Sachs OŚwiad- m ion a politycznie i społecznie, aby
. . .  ezył, iż akt oskarżen ia zarzuca -stanowisko wobec wyborów Jo

do poimedzema p apenowd, k tó ry  jak  w iadom o, Sei.mu Ustawodawczego tTł&tr vsź p0
f , , . . r J ’ wszn:-e i zgodffiue z interesami gos-po-

B E LG H AD  (P A P ). —  Ailjunici został un iew inn iony p rz62 tryłn i tarczo r polity-csuymi NiepętdJcglej 
zw róciła  się do Zw iązku  Radziec ;na  ̂ w Norym berdze, że za jm o- Polski.
kiego. Stanów Zjednoczonych, . w ał k ierow n icze  stanow isko w j z  całego województwa otrzymujemy 
W ie lk ie j B rytan ii i F rancji da- rządzie h itlerow sk im  i udzielał sprawozdania z zebrań, świadezące o 

" politj-cznego, gospodarczego ’  sokdarncści narodowej, mimo wma-

8 pisloi U H  Sio I Mmii BilitBig il i i
N O W Y  JO RK  (P A P ). —  W  

Netowym Jorku obraduje obecnie . 
u tworzona na podstaw ie uchwa 
ły  generalnego zgrom adzenia 
O NZ kom isja eksipertów, którą 
rozpatru je potrzeby państw zni 
szczonych przez wojnę.

P o  likw idacji U Ń R R A  8-em 
państw ubiega się o p»m oc ży­
wnościową ze strony Stanów

Między innymi i Polska
wia, Czechosłowacja, Polska, 'czym  przew odn iczący poseł duń ; 
Austria, Grecja, Cluny, W ęg ry  i ski w  W aszyngton ie, dr. Kauf- 
Fin landia. jnian złoży  sprawozdanie sekre-

Kom isja  ekspertów, złożona z tarzoTw i generalnem u O N Z  T ry -
przedstaw icieli w ie lk ie j piątki 8ve L ie - Prace 1) 0® IISF  zosfał-v 
oraz Argentyny, B razy lii, P o lsk i P^ysp ieszon e , gayz kongres a- 
Kanady i D anii zakończy swe m erykanski ma przystąpić

propagandow ego poparcia  naro 
dowenra socja lizm ow i.

01eifBi©żye"s! Kraty
g f t r z & e H  s e ą s S & m

A T E N Y  (A P I . ) . —  Dowódca i  W  
wojsk niemieckich, na Krecie w  r

wlane oddauma różnice i te-naeneje re 
gtccalkityczne. Przekonaliśmy się, ża 
mimo ciężkieh warunków osadniczych 
wielu ałedeeta&ów i niewygód, chłop 
potrafi tak jak i robotnik trzeźwo o- 
ceaić sytuację, wierzyć w postęp i 
Szybką poprawę bytu przez utrwale­
nie i rozbudowanie zdobyczy demokra

•11941 gen, Andre, został wydany j cĥ ZCZANIE szeregiwj PSL
władzom greckim. Będzie on 
dzony za przestępstwa 
których dopuścił się aa 
cj-wiłnej.

Z jednoe*»n vćh ; to r  Jagoslh- p race około  15 stycznia, po^...rozpatrzenia sprawy

do
funduszów

Zawieja śnieżna w Ossili

smj t r o s c e  

99®  y i / i e m c d iw 6*
W A S Z Y N G T O N  (obsł wł.) ■ —1 ton, "Strefą Okupacyjna' am eiy - 

W ed ług ostatnich doniesień z 1 kańska w N iem czech 300 tys. 
ogó lnej sumy 1.400.000 ton zb o -iton , a Polska za ledw ie 8 tys. 
ża, jak ie  Stany Z jednoczone ,łon . W  zw iązku  z tym  panuje 
p rzyzna ły  ja k o  pom oc dla E u ro !w  W ie lk ie j B rytan ii duże roz- 
py, A nglia  o trzym ać m a 90 tys. I goryczen ie.

Rozmowa !e!e!on:czna Truman-Marsliall
W A S Z Y N G T O N  (P A P ). P r e -1 rozm ow ę telefon iczną z now ym

w pewiecie Płońsk trwa w 
S‘T  dalszym ciągu. Porą pięcioma zarzą-.

wojenne, nami gsTranKynai P&L w tysn powiecie,
ludności które rozwiązały się na podstawie

swych uchwał, napływają dalsze tego 
rodzaju rezolucje.

Również z po-w. Gostynin .donoszą 
nam o rozwiązywania się kół gromadź 
ki eh i zarządów Jminnyoh PSL. Koło

przeznaczonych  ńa peuioc tego- U  L p ^ D Y N  (P A P ). —  Agencja  gromadzkie f s l  w s t^ ła w ow ie , gml 
„  ! F  10 t • f i  iBeułera donosi z Konenhagi ze »̂a Szczawm oraz 3 koła gromsdzk-.e

szalemce w Dani; zaw ie je  śnież- PSL w m i* ie  Oaniaów przeszły ao
Stronnictwa Ludowego.

Podobnie postąpiło koło gromadzkie 
PSL we wsi Kora lewo. W gminie Pa 
cyna 310 członków PSI. wstąpiło do 

danych^i.dsn^osrtysznysch organizacji 
politycznych. 1 2 -tu człchków koia gro 
madzikiego PSL we wsi Bolno, grainy 
Rataje zgłosiła swój akces do PPS; '

ZA GRANICĄ

roczną około  12 stycznia. Jak
w iadom o am erykański p relim i- , . . ,
narz budżetowy na rok najb liż- ne ^ w o d o w a ły  p rzerw an ie  ko. _ . ^  •* m i l n  i k f U » t i  n r  11 / * 7 P < / » i o p h  I.-T *a

szy przew idu je na ten cel sumę 
326 m ilłónó w' dolarów .

m un ikacji w  w ielu  częściach kra 
ją .  oraz zaw ieszen ie kom unika- 
ic j i  lo tn iczej. »

W Hiszpanii rośnls ruch o p o r u
P A E Y 2  fP A P .L  —  Według na- las

deszłych tu wiadomości w  całej 
Hiszpanii rozpowszechniany jest 
manifest republikańskiego ruchu 
oporu, który zawiera bilans dotyeh

J Andaluzja) do-
WŁOCHT. — W najbliższych dniach

opuści Włochy pierwsza part:a osób, 
emigrujących do Argentyny. W pierw

działem partyzantów a milicją transporcie wytedzie 5 tysięcy
, , , Włochow. Em:g

szło do S'ilnego starcia między od-

jtjtóenł Trum an odbył dłuższą m inistrem  spraw  zagranicznych czasowej akcji partyzantów. W  ro
« r .  1 i i   i . i ;  : k n  i ł r t l f n n a  1 i  < v n i - n f m o r l  T 1WI

Ukazanie sie
generałem który  j

„France Soir“
P A R Y Ż  (P A P ). —  W  ponie-

Marshanem,
Iw  drodze z Eh in  do 
| Zjednoczonych zatrzym ał się na

ku 19Ki dokonali oni ponad 709 
Stanów ' akej i  zbrojnych, t.j. dwa razy ty­

le, co w roku 1943.
W  ostatnich czasach członkowie

SUKCESY FILMU CZESKIEGO

JWiadomość poniższa jest szczególnie 
uafca i interesująca w chwili obec 

nej, gdy na ekranach polskich pojawił 
się pierwszy powojenny polski film 
długometrażowy. Tymczasem w ciągu 
roku 1910 czeskie wytwórnie filmowe 
nakręciły S filmów długometrażowych

gem  M arshalla do  S tanów  Z jed- 
d zia lek  w ieczór ukaże się w  Pa noczonych nie został jeszcze do- 
ryżu  dziennik w ieczorny „F ra ń  kład nie określony, 
ce Soir“ jako  p ierw sze pism o i 
społeczne po 5-ciodn iow ej przer 
w ie  spow odow anej stra jk iem ] 
drukarzy.

® Ś tW € S F ‘C § &

Zgrciiiienia Msroćewega
E P a m j - J Ł s z

P A R Y Ż  (obsł. w ł.). —  W  dniu ' 
d zis ie jszym  odbyło się w  Paryżu  i 
o tw arc ie  Zgrom adzenia Nar odo 
w ego. P rzew odn iczącym  Z g ro -1 
m adzen ia został w ybrany so­
cjalista Aurio ll, a zebranie otwo 
rzy ł najstarszy deputowany ko­
munista M arcel Caucliin.

W  sw oim  przem ów ien iu  za­
apelow ał on w  p ierw szym  rzę­
dzie do rządu, aby naw iąza ł ro 
kow an ia z ruchem n iepod legło­
ściow ym  Vietnamu. Ośw iadcze­
n ie to spotkało się z bu rz liw y­
m i oklaskam i posłów  kom uni­
stycznych, a z gorącym  sprzeci­
wem  postępowych  kato lików  i 
radykałów . W  dalszym  ciągu 
Cauchin zaapelował, aby zw ró ­
c ić  baczńiejszą uwagę na N iem  
cy, zabezpieczyć raz na zawsze 

. gran ice i dom agać się od szkodo 
woń. wojanjaycłL/.k . : u

H aw ajach , na k ilkudn iow y I republikańskiego ruchu oporu pod 
poczynek. Term in  przybycia  , na przedmieściu Barcelony

poc.ąg, wiozący żywność dla od­
działów frankistówskk-h, stacjonio- 
wanych na granicy pirenejskiej.

W  okolicach Orla i  Ekca do

igrauci w'oscy nie b;dą 
zatrudnieni w Argentynie w ramach 
umowy, zbiorowej, lecz pracować bę­
dą na -warunkach indywidualnych u- 

,mów. Opracowany pian przewiduje u- 
W  • związku z zapowiedzianym 'dzielesiie przez Argentynę pożycżćd 

w Hiszpanki plebiscytem, organ;z»- zządcwj wioskiernu na opłacenie prze- 
wanym przez generała Franco, ja . jiazdó.w emigrantów.

frankistowską. Jeden z czlon-ków 
m ilicji został zabity, wielu odnio­
sło rany, Republikanie wycofali się 
bez sbrat.

ko odpowiedź na uchwały ONZ, In­
ga Narodowa S ił Demokratycz­
nych, reprezentująca wszystkie or­
ganizacje republikańskiego rueliu 
oporu, powzięła decyzję wstrzyma­
nia się od  głosowania.

U naszego sąsiada czechosłowackiego
kańskich, 2 szwajcarskie i 1 szrwedz- | JAK WYGLĄDA ŻYCIE W PRADZE
ki. W praskich kinach odbyło się 123 dow;ed2ieli się estatoio także Fraocu- 
premier aiugoraojrazowych filmów. | ^  z repoctażu aaanege fi-aawuakiego 

W reku bieżącym p.ancwana jest pill?licysjy ; rfcdaktora naczelnego 
wzmozema produkcja filmów, a wyko- • dziennika „Ce soir“, Jeana Richarda 
mańce planu ułatwione zostaje tym, że j Blocha. Bloch zwiedzi} niedawno Cze- 
odbudowane zostały zakłady filmowe | chosłowację, a po powrocie do Fran- 
w Hostiwarz pod Pragą, które przed J eji zamieszcza serię artykułów ze swej

I podróży. W jednym z artykułów opi- 
I suje Bloch życie w  Pradze, o której 
j wyraża sćę nader amŁrjzjastyeaiTie i o- 
j pisuje spontaniczną walkę ludności -cze 
i skiej z niemieckim oicupantem. Następ 
, nie Bloch zaznajamia swych czytelni 
i ków z postacią prezydenta Czeehosio- 

Niemcy i waojj dr. Edwarda Benesza, kreśli syl 
wetkę premiera Kiamenta Gotfcwalda 
oraz jego zastępcę Zd. Fierlingera, a

WALOCHY. — Brytyjska policja woj 
skowa zaprzecza wiadomościom, jako 
by w pobliżu hotelu ,,ŁIilano“, w któ­
rym mieści się kwatera RAF w Rzy­
mie, znałezkma została bcmĄr. jak 
doniosły wszystkie -dzienniki rzymskie. 
.Szef włoskiej policji politycznej, któ­
ry stwierdził, że bomba została w po­
rę usunięta przez policję bryty jską 
oświadczył później, że wiadomość ta 
polegała na nieporozumieniu, spowo­
dowanym przez -niedokładny raport je 
dnego z urzędników.

HOLANDIA. — Jak donosi agencja 
Reutera w budżecie holenderskim pre 
Kmicowano pół .miliona guldenów na 
doświadczenia w dziedzinie energii a- 
tomowej i na inne badania fizykalne.

HOLAND:A. — Jak donosi agc-ncirf 
Reutera z Rotterdamu, pcmimo ort rzę­
żenia rządu wystosowanego do związ­
ku zawodowego robotników porto­
wych, by nie popierał projektowane-' 
go 34 godzinnego strajku w dokach, 
w Rotterdamie, w so-hotę stawiła sięj 
do pracy jedynie połowa robotni .
Na wiecu protestacyjny m postanowi ono 
wysiać telegram do -rządu z żądaniem 
1 0  proc. podwyżki płac.

FRANCJA. — Rzecznik francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych za­
przeczył wiadomościom, jakoby urzą- 

do Konstytucyjnego Zgromadzenia Na Jdzenia przedsiębiorstw ttiemłackłch.' w
francuskiej strefie okupacyjnej oraz w 
Zagłębiu Saary wywieziono do Fran­
cji: Rzecznik zaznaczył, że w lipcu 
ubiegłego roku przewieziono dc Fran-

a mianowicie: „Przełom", „W górach rokiem spłonęły.
grzmi", „Niegrzeczny bakalarz", Bo- j Oczywiście nie można w żadnym wy 
haterzy milczą", „Ludzie bez skrzy- padku porównywać filmu czeskiego z 
deł“, , YJłaśnie zaczynamy", „Nadlu- polskim. Czesi nie tylko, że nie przer 
dzie" i „Wielkie zdarzenie", dalej je- , wali produkcji filmów podczas okupa 
den film aokumentamy dlugoinetrażo cji, ale rozbudowywali dalej swój j tak 
wy „Droga na barykady". Ponadto wy już stojący na europejskim poziomie 
kończono trzy filmy, których nakręca przemysł filmowy. Również 
nie rozpoczęte zostało podczas Okupa- przy swoim odwrocie z Czechosłowa­
cji. W tym samym roku roepoczęto na Cji pozostawili czeskie wytwórnie w
kręcanie 8  dalszych filmów z który on stanie nienaruszonym a nawet wzbo- | wreszcie porównuje życie w Czecho- 
kJka jest prawie na ukończeniu ’ me gaciti je aparaturami, przywiezionymi ałowaeji z ży-ciesn w powojenni Frań 
bawem odoędą się .ich prem.ery w Pra z Rzeszy dia ochrony przed nalotami cji. Podkreśla -zyyiaszcza. że wybory 
dze. Są to: „Mikołaj Sznchaj" ,Tan bombowymi. Niestety riie meżamy po
Roha-Cz z Dube , ,,-Skrzypce i sen , rowinać wsrtosc f,lmotv czssk.ch z je rodowego w w m tly na pierwsze miej
, Martwi wśród żywych" „Syrena" i dymym naszym, gdyż jaK dotąd na e- g^g paTtśę komunistyczną i że wobec 
„Przeczucie", „Muzykant" i , Dni zdra kranach naszych nie ukazał się ani je- j t e g 0  Klement &attwałd logicznie, zgo­
dy". Oprócz tego w Pradze nakręć©- den lilm czeski, nie mówiąc już o dnie z demokratycznymi zasadami, po - - 
ny został również jeden fiłra slowac- znikomej ilości innych filmów zagra- wcąany został na stanowisko szefa óji pewne maszyny i urządzenia, nyel-
ki „Ostrzegam". | nicznych. A . szkodą. Zasadą bowiem rządu. Pod koniec Bloch foreni demo

Dla pokrycia zapotrzebowania w u- postępu jest szlachętna  ̂rywąliaą<da. Jcr&ęjl -czpcbo^o-wrackfei- ,p**ęd z^rzuta
biegłym roku sprowadzono z zagranicy Narazie w porówmaniu z nastym ’«ae- 'mj ''jddktńryi^ kap1' -'hstycznych kół
131 filmów z czego 47 angielskich, 29 sk:m sąs-iadam wypadamy więcej a ii
radziedkach, 23 francuskich, 24 amery j blado, 1

dując o tym Międzysojuazniczej Ko­
misji Kontrolnęj w Berlinie i w So­
juszniczym Urzędzie uo spraw od:izko 
dow'ań w Brukseli. Przejęte urządz mia 
pota-zebne były do odbudowy Francji.
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mmmm K A P R Y Ś N E ! MUHIIT
W  ostatnich latach, a specjal­

nie w  ostatnich miesiącach przed 
tragicznym •wrześniem 1939 roku 
mówiło się w  W arszawie: H itler 
ma armaty, a my mamy masło. 
H itler ma partię, a my mamy po­
tężnych sojuszników .Anglia nie 
pozwoli nam zginąć. A  jeżeli nawet 
Anglia nas sprzeda, liczyć może­
my zawsze na Francję. Francja 
nigdy Polski nie zawiedzie. Fran­
cja jest naszym starym wypróbo­
wanym sprzymierzeńcem.

»Gdzie udaściinie leżg 
ta Warszawa?«

Przyszedł wrzesień —  i nagle o- 
kazało się, że Francuzi nie mają 
wcale zamiaru umierać za Gdańsk. 
W  paryskich kawiarniach domo­
rośli stratedzy i dyplomaci z oży 
wieniem debatowali nad postępa­
mi niemieckich kolumn pancer­
nych w Polsce. Na szczęście udało 
się jednak skierować H itlera na 
wschód. Warszawa? Gdzie ona wła 
ściwie leży? A  zresztą Francuzi 
zawsze usypiali swoje sumienia hi­
storycznym i tragicznym określe­
niem: porządek panuje w W arsza­
wie. Obojętne było w tym wypad­
ku, czy jest to porządek carski czy 
niemieeki. Warszawa leży daleko. 
Hy, Francuzi, mamy na szczęście 
naszą lin ię  Maginota, żyje jeszcze 
przecież Weygand ’ i Petain. V ive 
la France!

W  cieniu linii Maginota
I  przyszły dni, które tak świet­

nie opisuje I lja  Erenburg w  „U- 
padku Paryża11. Oficerowie fran­
cuscy, śpieszący do garnizonów na 
lin ii Maginota, więcej dbali o do- 
brych kucharzy w swojej kuchni, 
niż o należyty sprzęt- i amunicję. 
Tak samo, niestety, myślał sztab 
francuski. Francja żyła w  atmo­
sferze agonii jednej epoki. Fran­
cja żyła w cieniu lin ii Maginota.

U schyłku roku 1939 w obozach 
jenieckich w Eżeszy doszło do pier. 
wszego spotkania jeńców-polskich 
i francuskich. Polacy byli oszoło­
mieni i zdezorientowani, Francuzi 
pewni siebie. Na wiosnę ruszy na­
sza ofenzywa i wtedy zobaczycie, 
co Francja potrafi —  chełpili się 
Francuzi. Lipia Zygfryda zalana 
jest wodą. Wojna potrwa jeszcze 
najwyżej trzy miesiące.

Ofenzjjuja, 
ale... niemiecka

Na wiosnę ruszyła ofenzywa, ale 
niemiecka. Padła Belgia i Holan­
dia. Płonęły wsie i miasteczka na 
•zachodzie. Upadła ostatnia linia 
obisonna Weyganda na przedpolach 
Paryża, a na piaskach Dunkierki 
dogorywał angielski korpus ekspe­
dycyjny. W  ariergardzie rozbitych 
oddziałów francuskich cofały się 
zwolna, krok za krokiem polskie 
kompanie i brygady, a tymczasem 
doborowe armie francuskie tkwi­
ły na niezdobytych fortach M agi­
nota i wyglądały darmo wroga. 
Dopiero kiedy padł Paryż, Fran­
cja pojęła swój tragiczny błąd. H i­
storia powtórzyła się z całą ścisło­
ścią i klęska Francji przyszła, jak

w roku 1914, od strony granicy 
belgijskiej; zabrakło jednak teraz 
Focha i  jego stalowego spokoju. 
Tym razem przez Plac Zgody prze­
ciągnęły w  paradnym marszu ko­
lumny niemieckie, a Petain konfe­
rował z Hitlerem. Dla Polaków 
upadek Paryża był tak samo pra­
wie bolesny, jak npadek Warsza­
wy: utraciliśmy ostatniego sprzy­
mierzeńca, na którego można było 
liczyć.

Parjjż oealał
W  okresie okupacji nie wiedzie­

liśmy prawie nic o Francji. Dola­
tywały nas pogłoski o drożyźnie, 
ale zarazem bujnym życiu stolicy 
Europy, o dobrych interesach i 
francuskim ruchu podziemnym. Pła 
kaliśmy nad losem bohaterskich 
marynarzy Tulonu. Patrzyliśmy na 
wysiłki de Gaullca i podłość Ła- 

ivala. Francja pozostała wierna 
i swoim tradycyjom: nadal nie mog­
ła się zdecydować. Żyła na pogra­
niczu starych i nowych czasów.

Potem już nie było czasu myśleć. 
Front wschodni zbliżał się do na­
szych granic. Jęczała ziemia w 
Cherbourgu: od strony kanału roz­
poczęła się największa w dziejach 
świata inwazja.

A  kiedy pancerne kolumny Lec- 
[lerca rozpoczęły swój gigantyczny 
wyścig w kierunku Paryża, Polska 
z zapartym oddechem patrzyła na 

[łuny Warszawy. Paryż nie podzie- 
! lił jej losu, Paryż jednak ocalał, 
i Może Niemcy nie mieli czasu na 
[tłumienie powstania paryskiego, 
'może uszanowali jednak jego za- 
i bytki, dość, że Paryż wyszedł o- 
! bronną ręką ku radości Francuzów 
i naszej cichej zazdrości. Czy jed- 

! nak „wesoła wojna11 we Francji 
i odbiła się pozytywnie na dalszym 
rozwoju jej stosunków?

Niedoszły dyktator
De Gaulle podzielił los Chur­

chilla. Wielbiony w czasie wojny,

zbankrutował ze swoją polityką, 
kiedy tylko dano sygnał: przerwać 
ogień. „Franc - Tireur11 pisał w 
tym czasie: „Zgadzaliśmy się z de 
Gaulle^m, jak dłngo chodziło o u- 
wolnienie. K iedy jednak dążyć 
on będzie do dyktatury, straci za­
ufani* narodu11. Tak się też stało. 
K iedy w  jesieni 1944 utworzył de 
Gaulle swój pierwszy rząd, nosili 
go wszyscy na rękach. De Gaul­
le wybrał sobie jednak kiepskich 
współpracowników. Zasuszeni pro­
fesorowie uniwersyteccy w rodza­
ju Diethelma, Capitanta czyTaitge 
na, ludzie z „elity11, uważali masy 
narodu francuskiego za podatną 
glinę, z której ulepić będzie można 
trwały cokół dla własnych intere­
sów. Patrzyli oni przychylnym o- 
kiem na petainloweów i „Action 
Francaise11 i systematycznie 
sprzeciwiali się równouprawnieniu 
świata, pracy, bo to „zanosiło11 ko­
munizmem. Kiedy jednak stosunki 
wewnętrzne ukształtowały się nie 
po myśli de Gaulle^ uderzył on 
pięścią w stół i  zaczął przepro­
wadzać siłą to, co uważał za „no­
we i  rozumne11. Oczywiście mógł 
tak postępować jedynie przy peł­
nym i  jawnyfu poparciu Anglii 
i  "Ameryki.

Generalskie ambicje
Francja jednak wybrała inną 

drogę. Kontynuacja republiki 
przedezerwc-owej stałaby się prę­
dzej czy później nową agonią „M a­
rianny11. Powstał nowy rząd 
trzech partii pod przewodnictwem 
socjalisty Feliksa Gouin. De Ga­
ulle obrał więc taktykę wyczekiwa­
nia. Występował wprawdzie zaw­
sze przy odgłosie myzyki wojsko­
wej, ale ściśle „p ryw ac ie ". Pota­
jemnie jednak konferował w  tym 
czasie z „szarą eminencją11, Gasto- 
npni Palewskim, który chętnie przy 
ją ł na siebie rolę łącznika między 
kołami kapitalistów francuskich, 
a de Gaulle1!!!. Zaczął stosować

taktykę wiecznej opozycji. Zbojkoto 
wał nową konstytucję. Przeciwsta­
w ił się nawet partii M Plł, dawnej 
popleczniczee jego rządów. Boz- 
dźwięk między nim a partiami le­
wicowymi pogłębiał się z każdym 
dniem. „De Gaulle prowadzi poli­
tykę „pro domo11 —  wołały dzien­
niki lewicowe —  dąży do wiecznego 
prowizorium. My chcemy stabili- 

j lizaeji stosunków we Francji!", 
i Prawdziwe oblicze de Ganlle£a od- 
| słonili ostatecznie jego wielbiciele, 
i Okazało się, że są to ludzie, którzy 
j w roku 1940 najchętniej widzieliby 
jgo na szubeinicy. De Gaulle u- 
■ rósł po raz drugi do miary nowe- 
1 go obrońcy Francji —  tym razem 
I obrońcy przed urojoną inwazją ko- 
I nnmizmu.
j Naród francuski ma jednak inne 
troski, jak manię wielkości, am- 

| bicje generalskie i  rywalizacje na 
j fotelu prezydenta. H istoria prze- 
! szła obok de Ganiłeś. Francja sta- 
1 nęła znów wobec nieśmiertelnego 
! dla niej problemu: na prawo czy 
! na lewo? Francja nadal nie mogła 
| się zdecydować.

Krjjzgsjji rządowe, 
waśnie i kłótnie

Przewidywania de Gaulle^- speł­
niły się tylko w jednej mierze: roz 
poczęły się długotrwałe kryzysy 
rządowe, głosowania, waśnie i kłót 
nie partyjne. „N ie ulega wątpliwo­
ści — pisze Duclos w „UHumaaii- 
tće“ —  że naród pragnie polityki 
zdecydowanie republikańskiej, po- 
lityki lewicowej.

W  czasie ostatnich głosowań w i­
dziano niejednokrotnie, że reakcja 
formułowała tak swoje stanowi­
sko, ażeby nikt nie mógł się zorien­
tować do czego ona zmierza. W  in­
teresie jej leży niedopuszczenie do 
wyraźnego zakreślenia lin ii między 
prawicą a lewicą. Pragnie ona, 
ażeby od samego początku istnie­
nia nowego zgromadzenia panowa-

Do wszystkich członków ZNP

ło zamieszanie, które stworzyłoby 
sytuację polityczną, pomyślną do 
przesunięcia się na prawo. Faktem 
jest, że jeśli partie komunistyczna 
i  socjalistyczna zajmą wspólne 
stanowisko, zdecydowane i rozsąd 
ne, nic nie potrafi ich rozbić. Po­
stawa taka skłoni również poważa­
ną grupę republikanów do współ­
pracy, pragną oni bowiem być 
świadkami triumfu polityki lewi­
cowej i  czekają tylko na odpo­
wiednią okazję, ażeby się do niej 
przyłączyć. Wszystko więc zależy 
od partii socjalistycznej11.

Dalsze prowizorium
Bząd Bluma jest kontynuacją pro 

wizorium Francji. Duclos zawie­
sza nad Francją znak zapytania, 
odpowiedź daje sama historia. 
Sprawa Zagłębia Saary, jeńców 
niemieckich i  samych Niemiec 
oddala Francję coraz bardziej od 
W ielkiej Brytanii i jej zgubnej 
dla Paryża „balanee o f power11. 
Misja Monteta w Indockinacli jest 
.ostatnim krzykiem1"tradycyjnej po­
lityki kolonialnej Francji kapita­
listycznej. Polityka zagraniczna 
Francji coraz wyraźniej zmierza 
do odnowienia starych sojuszów 
w obliczu regeneracji Niemiec, zda­
jąc sobie z tego sprawę, że to jest 
„być albo nie być11 kraju. Stąd pły­
nie to nagłe zainteresowanie się 
sprawami gospodarczymi i mili- 
tarnj-mi Polski, jakie czytaliśmy 
ostatnio w  „Aux Armes11 lub 
„LtArmee Francaise11. Stąd uzna­
nie, że granice Francji są na Od­
rze i Nysie. Francja zaczyna co 
raz lepiej rozumieć, że istnienie 
silnej Polski w łonie systemu pre­
wencyjnych sojuszów stanowi pod­
stawową gwarancję dla Francji. 
Francja stoi w styczniu przed o- 

. statecznym skrystalizowaniem swe- 
| go ustroju i polityki wewnętrz- 
: nej. Francja zaczyna coraz real- 
j  niej rozumieć, że Anglia odpycha 
! ją  od siebie kosztem Niemiec. Frau 
cja zaczyna patrzeć na dalszą od­
ległość, zaczyna rozumieć, że lepiej 
było umierać za Gdańsk, aniżeli 
za Paryż.

LE SZE K  G O LIN SK I.

Koledzy!
Dnia 19 stycznia br. odbędą się 

pierwsze w  Odrodzonej Polsce wybo 
ry do Sejmu Ustawodawczego.

Na Ziemiach Odzyskanych — na 
Dolnym Śląsku — stają do walki 
dwie listy wyborcze, z jednej stro­
ny lista Bloku Demokratycznego Nr. 
3, i lista PSL-u Nr. 2.

Ziemie Zachodnie nie mogą być- 
terenem rozgrywek międzypartyj­
nych. Interes Narodu wymaga tutaj 
bezwzględnej jedności —  kłótnie i 
waśnie między Polakami —  to woda 
na młyn niemieckich Schumacherów 
i ich opiekunów.

Zrozumieli to członkowie PSL — 
Nowe Wyzwolenie, oraz Stronnictwo 
Pracy i tu na Ziemiach Zachodnich 
przystąpili do Bloku Demokratycz­
nego, jakkolwiek w reszcie Kraju 
występują z własnymi listami.

Dla nas Polaków na Dolnym Śląs­

ku sprawa granicy zachodniej — to 
nie tylko sprawa interesu i bezpie­
czeństwa Narodu i Państwa, todprawa 
naszego własnego bezpieczeństwa, na 
szego własnego domu, naszego dobro 
bytu.

Na Dolnym Śląsku dzień wyborów 
nie będzie dniem zwykłej rozgryw­
ki między dwoma obozami politycz­
nymi, ale będzie dniem politycznej 
demonstracji wszystkich prawdzi­
wych Polaków, dniem ogólno-Naro- 
dowej manifestacji z kartką Bloku 
Demokratycznego w  ręku.

Koledzy!
Kto pragnie pokoju i nie chce no­

wej wojny;
Kto pragnie pokoju w  Polsce i nie 

pragnie waśni wewnętrznej;
Kto pragnie szybkiej odbudowy 

kraju i polepszenia warunków życio - 
wych;

Kto pragnie rozbudowy szkolnic­

twa, rozkwitu kultury narodowej, 
szkoły;

Kto pragnie skutecznej walki ze 
spekulacją i nadużyciami, 
głosuje na listę Bloku Demokratycz­
nego Nr. 3.

Koledzy!
W dniu 19 stycznia br. wszyscy ma 

nifestacyjnie oddajemy swe głosy na 
listę Nr. 3. Głosując na listę Bloku 
Demokratycznego solidaryzujemy się 
z uchwałą Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych, przyjętą przez Zarząd 
Główny Zw. Nauczycielstwa Polskie 
go, który w wydanej przez siebie o- 
dezwie wzywa Nauczycielstwo do 
spełnienia obywatelskiego obowiązku 
przez pozytywne i czynne ustosunko 
wanie się do aktu wyborczego oraz po 
parcie listy Stronnictw Demokratycz 
nych i Zw. Zawodowych.

Nauczycielski Komitet Obywatelski

Kowy konkurs Slłeraski
Najnowszy, 2 (111), numer „Odro­
dzenia11 podaje warunki konkursu

p.t.
K TÓ E Ą  K S IĄ Ż K Ę  D W U LE C IA  

1945 —  1946 
U W AŻAM  Z A . N A JLE P SZ Ą ?

Pomiędzy uczestników 
rozlosowanych zostanie

100 K S IĄ Ż E K  OGÓLNEJ 
W AE TÓ ŚC I OK. 40.000 ZŁ.

poza tym za najtrafniejsze odpo­
wiedzi rozlosowane zostaną Jł na­

grody pieniężne

P I E R W S Z A  -  10.000 ZŁ. 
D B U  G A  —  6.000 ZŁ. 
T E Z E C I A —  4.000 ZŁ.

Przy tym redakcja zapewnia druk 
najlepszych i najoryginalniejszych 
odpowiedzi w j,0  d r o d z e n i  u“ .

i

Raz na lewo
Dwa dni temu nastąpiła odwilż. 

Bardzo pocieszające zjawisko. 
Szczególnie dla tych, kfórzy . nie 
zdążyli zaopatrzyć się w węgiel, 
koks, lub w ostateczności drzewo... 
z ogródków działkowych.

Ludzie uśmiechają się do siebie 
w-tramwajach. W  ogóle inny na­
strój. Badosny.

Toteż ze zdziwieniem zauważy­
łem w tram waju człowieka smut­
nego.

—  Panie! N ie cieszy się pan z 
odwilży?--

—  W  normalnych warunkach cie

szyłbym się napewno. A le teraz...
—  Nie rozumiem.
— Nie rozumie pan? Toż ta od- 

ic iii, to tylko... propaganda przed­
wyborcza Bloku.

Pan Szaberkiewicz wrócił przed 
tygodniem z wypoczynku...

—  Gdzieś pan bywał, panie Sza­
berkiewicz? —  'pytają przyjaciele.

—  A  było się, panie dziejski, tu 
| i ówdzie...

—  W  Jeleniej Górze? 
i —  I  tam też.

Pan Szaberkiewics nie wygląda

zbyt dobrze. Schudł, zbladł. Co 
prawda nabrał ponoć krzepy. I  
zniszczył sobie starannie ongiś pie 
lęgnowane ręce.

— Pracował pan ciężko w cza­
sie... he, lie, lie „urlopu"?  —  gnębią 
go przyjaciele głupimi pytaniami, 
jakby nie wiedzieli, że spędził go 
te obozie pracy. Tak, tak, za sza- 
berki i szacherki na Dolnym 
Śląsku.

Pan Szaberkiewicz milknie obra 
żony. Wybiera się ponoć do Obwo­
dowej Komisji Wyborczej spraw­
dzić, czy jest umieszczony na liście 
uprawnionych do głosowania.

Jak myślicie? Skreślono go, czy 
n ic f A  jeżeli skreślono, to słusz­
nie?...

Tryby maszyny, mielącej kostki 
cukru, nie przestają się kręcić ani

na chwilę. Bzecz dzieje się w Cu­
krowni Sułkowiee. Spocony robot­
nik czyści pieczołowicie szmatką 
umoczoną w oliwie nieruchome czę­
ści maszyny. Nuci sobie przy tym 
niefrasobliwie z cicha:

„W  niedzielę, tv niedzielę,
Tak jakoś weselej...".
—  W  którą niedzielę?
—  Się wi, że w  najbliższą... w 

wybory.

—  Już nigdy nie pójdę na jedne-, 
go... —  zwierzał się przyjaciołom 
pan Wicio, ślusarz z zawodu, któ­
ry ponoć za kołnierz nie w ylewał.1

—  Ależ dlaczego? —  zapytali 
przerażeni tragizmem decyzji.

—  Bo jestem zwolennikiem Blo­
ku, czyli tró jk i!

„Raz na lewo raz na lewo,

Trochę naprzód, trochę w tył...**.
Tego starego walczyka nucił so­

bie pod nosem pan Ignacy, okrop­
nie zresztą fałszywie, jako że od 
wdelu lat już nie śpiewał.

Zdziwiony tym i faktem świa­
domego przekręcania tekstu zapy­
tałem:

—  Co się z panem dzieje, panie 
Ignacy?

—  Ano śpiewam sobie tak przeS 
wyborami. Walczyka, bo to na trzy 
takty...

—Ależ ten walczyk brzmi: „Baz 
na lewo raz na prawo...1*.

—  Może dla innych. Dla mnie tyl 
ko na lewo...

—  Jak fama niesie, ostatnio 
wszystkie harcerki wrocławskie na 
uczyły się tańczyć... trojaka.

W IE S Ł A W  D OM AŃSKI.

SŁOWO POLSKIE Nr. 18 Sir. S

W  rocznicę ustąpienia 
gen. de Gaulle‘a



A I E M N I C E
Wycinki z historii trzeciego

oddzi&ki amerykańskiego
g kontrwywiadu

LALEK
PANI
DSCKINSON

Konwoje wymazały a portów, 
wioząc materiały wojetme do An ­
g l i i  i Związku Radzieckiego. Sa­
moloty startowały z lotnisk, nio­
sąc ładunek boińb na zagładę h it­
lerowskiego i  japońskiego faszyz­
mu — a w dusznej atmosferze sta­
le zaciemnianych pokoików trzecie­
go oddziału amerykańskiego kontr 
wywiadu w mózgach kolłiet i  męż­
czyzn krążyły rozpaczliwe myśli: 
czy dojdą szczęśliwie?

Konwoje monotonnie wlokły się 
po morzu, samoloty ciężko wzbija­
ły się .coraz wyżej w górę, by ich 
nie wypatrzyły niemieckie, czy ja ­
pońskie myśliwce.

Bali się ci ludzie, czy na któ­
rymś ze statków nie zawoła o fi­
cer obserwacyjny: „Łódź podwod­
na i  łew a!“ .

Troszczyli się' o to, czy japoński 
i  niemiecki wywiad nie dowie się 
przypadkom, że konwój X  wyru­
szył z Nowego*Jorku, a dywizjon 
Y  wystartował z pod Londynu,

startowały tysiące samolotów, pra 
cowały dzień i  noc dziesiątki ty­
sięcy fabryk —  wszystko dla wy­
grania wojny. .Ale ludzie pisali 
miliony listów, które trzeba było 
przejrzeć i  przecenzurewać. Z 
wiciu książek szpiegowskich, które 
napewno czytaliśmy, wiemy, ja ­
kich wybiegów chwytają się c i 
ludzie. Dosłownie trudno było za­
pewnić wyjeżdżających -z portu ma 
ryaarzy, że jakiś z listów, który 
z dobrą w iarą ocenzurował pra­
cownik trzeciego oddziału amery­
kańskiego kontrwywiadu, nie -za­
w ierał ukrytego szyfru, by właśnie 
ich zniszczyć na środku A tlanty­
ku czy w  pobliżu koła podbiegu­
nowego.

Oprócz poczty trzeoi oddział o r ­
ganizował również tajne patrole 
w  portach, przy pociągach i  na 
stacjach lotniczych, by wyłapywać 
setki agentów, którzy krążyli tam 
jak sępy nad padliną.

nach Zjednoczonych nie sposób 
wprost było zapewnić stuprocento­
wej tajemnicy lotnisku Lansdale i 
podziemnemu lądowisku Lołlipop, 
gdzie dokonywano prób podczepia­
nia bomby atomowej.

Zajętych przy produkcji bomby 
atomowej 95.00© ludzi izolowanych 
zostało na okres więcej, aniżeli 
dwu la t w fabrykach Pasco i Aoak 
Ridge. Z  tych miejscowości nie 
-wychodziła żadna korespondencja, 
a listy, które doehodziły tam, były 

i badane przez 10-ciu po kolei u-
rzędników. T  rze ca amerykański 
oddział cenzury kontrwywiadu, na 
caełe którego stał dyrektor Byron 

, P rke, zapewnił, że miejsca, gdzie 
, pracowano nad konstrukcją bomby 
atomowej, były istnym tabu dla lu 
dzi z Hamburga czy Tokio.

N IE W ID Z IA L N Y  ATR AM E N T.

kontrwywiadem  amerykańskim
wyrosło zadauie spreparowania 
180-ciu odczynników na te atra­
menty. Sam szef biura przyznaje, 
że zadania tego kontrwywiad a me 
rykański nie wykonał w zupełno­
ści.

M U R TA JE M N IC Y .
By.żadne niepotrzebne wiadomo­

ści nie dotarły do nieprzyjaciela, 
dbała o to cenzura amerykańskie­
go kontrwywiadu.

W  świat szło setki konwojów,

A C H TU N G ! ATO M !
Do miejsc, które najtrudniej by- 

j ło upilnować, należały lotniska w 
I północnej Afryce, gdzie lądowały 
przelatujące przez południowy At- 

i  lantyk najnowsze typy samolotów 
amerykańskich. Natomiast w Sta

Ciekawa jest historia oraz spo­
sób badania listów. Kontrwy­
wiad amerykański posiadał w  
swych archiwach dokładny spis 

ludzi, którzy podejrzewani byli o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec czy 
też Japonii. Złapać ich i roz­
strzelać byłoby temu oddziałowi 
bardzo łatwo, ale chodziło tu o 
zbadanie kontaktów tych ludzi za­
równo z zagranicą, jak i  z osobi­
stościami wewnątrz Stanów.

Niemiecka centrala szpiegowska i 
w Hamburgu rozporządzała prze- 

' szło 180 rodzajami różnych niewi­
dzialnych. atramentów. Przed

Listy ludzi podejrzanych o szpie 
gostwo były prześwietlane, celem 
zbadania, czy na ich powierzchni 
nie były dokonywane zdjęcia meto 
dą mik rodotową. Metoda ta pole­
ga na tym, że na powierzchni nie 
większej od kropki, jaką robi ma 
szyna do pisania, dokonuje się 
zdjęć, które przy odpowiednim po 
większeaiu dają w sumie sześć fo­
tografii o  wymiarze 12x8 cm.

Najtrudniejsza historia była z 
listam i zwykłymi, bo niewiadomo 
było, czego tu szukać, jakich metod 
używać. W ięc w tym wypadku nie 
stosowano żadnej mBtody, tylko 
urzędnik sprawdzał na ten ezy in­
ny sposób listy, które wybierał we 
dług własnego upodobania.

L A L K I  I  L IS T Y .
P A N I  D IC K IN SO N  

Do takich zwykłych listów nale­
żały te, które otrzymywała pani

Kobiety wybierają
Jeszcze tak niedawno, bo zaled­

wie trzydzieści lat temu do naj­
większych „dziwadeł świata nale­
żał ruch Heleny Pańthursf,‘które­
go wyznawczynie wołały, n a próż­
no zresztą w  gmachu parlamentu 
angielskiego „Noice fo r ',7010611“ — 
„głos dla kobiet". Wprawdzie suf- 
rażystki, jak je z pogardą nazywa­
no, na rozkaz przedstawicieli rzą­
du angielskiego „uspakajali" pali-; 
cjanci gumowymi pałkami, ale 
ruch kobiecy zwyciężył.

Dzień wczorajszy nazwać można 
przełomowym dla naszego miasta. 
Oto po raz pierwszy na Ziemiach 
Odzyskanych wielki wiec przedwy­
borczy kobiet, zorganizowany sta­
raniem Społeczno - Obywatelskiej 
L ig i Kobiet, zgromadził w sali Te 
atru Miejskiego „in  eorpore"' ko­
biecy św iat pracy Wrocławia.

W  wypełnionej po brzegi sali na

kobiet, podkreślając, że ehwile o-1 
beene, to egzamin wyrobienia poli- ■ 
tycznego Polki. Kobieta walczyła ' 
pracowała przez okres okupacji na 
równi z  mężczyzną —  teraz więc 4 
mamy prawo od niej wymagać 
trzeźwości i  rozwagi przy składa 
niu głosu do urny wyborczej. Prze 
mówienie ob. ministra raz po raz 
przerywały oklaski.

Następnie przemawiały w Imie­
niu kobiet, mających zaszczyt słu­
żenia w  arm ii polskiej ppr. Dnar- 
ga i  robotnice Fabryki Konfekcji 
A r  f/ ob. Jadwiga Smieszczkowna.

Na zakończenie przewodnicząca 
Zarządu SO LK ob. Piaskowska od 
czytała rezolucję, przyjętą na wie­
cu:

•••My, kobiety bez różnicy prze­
konań d o #  mamy wojen. Pragnie­
my dobrobytu, szczęścia swych 
dzieci, spokojnego życia rodzinne­
go, a przede wszystkim pokoju, 
trwałego pokoju.

IMckinson, właścicielka sklepu 
lalkami na Madison Arenue w No 
wym Jorku. Były to zwykłe listy, 
drukowane na kiepskiej maszynie 
do pisania, adresowane przez ko 
biety, którycb nazwisk nie dało się 
w  żadnym urzędzie rejestracji lud­
ności sprawdzić. To za.interesown 
ło urzędnika z trzeciego oddziału 
amerykańskiego kontrwywiadu.

Po zwykłych formach grzecznoś­
ciowych, każdy z tych listów za­
w ierał zamówienie na inne lalki.

Z IE L O N A  SPÓ D NICZK A.

...Chcemy-odbudować nasz kra j 
z ruin i zgliszcz, chcemy budo? 
wać domy mieszkalne, fabryki, 
spółdzielnie, żłobki, domy dziecka, 
przedszkola, szkoły i  uczelnie. 
Chcemy mieć kraj bogaty i sy -; 
tych obywateli — słowa te witały 1 
zebrane w teatrze kobiety zgodny­
mi klaskami. Hymn państwowy 
i Rota, zakończyły część pierwszą 
wiecu.

Po przerwie nastąpiła część ar­
tystyczna. H. M.

List, o którym tak wiele pisze 
obecnie prasa amerykańska, był 
podobnej treści: „Proszę zamienić 
mi zepsutą przez moją córeczkę 
lalkę w  zielonej spódniczce". Tego 
już było za dużo wywiadowi. , P o ­
stanowił zbadać całą tę historię. 
Przy bliższym badaniu okazało się, 
że nieznanymi przyjaciółkami, 
które tak wiele pisały na temat ła 
lek do pani Diekinspn, byli —  a 
nic były, jak należało się spodzie­
wać —  szpiedzy japońscy. Dodać 
należy, że historia ta działa się na 
kilka miesięcy przed atakom Ja­
pończyków na Pearl Harbour. 
Szpiedzy japońscy przysłali pani 
Diekiuson do naprawy siedem la­
lek w chińskich strojach i cieka­
wy wypadek, że akurat w  tym sa­
mem dniu na siedmiu statkach wo

(Dalszy ciąg na stronie 5-ej)

GO PISZA INNI
Z . H . P .  w wyborach

Zarząd Główny Związku Nau­
czycielstwa Polskiego uchwalił 
wezwać całe nauczyciel siwo do 
głosowania na listę B loku Stron
nictw Demokratycznych i Zwiąż 
kótc Zawodowych. Z  te j okazji 
Rzeczpospolita '* pisze na temat 
stanowiska Z .N J 3. wobec dzisiej­
szej rzeczywistości:
ZNP chce obrony powojennych zdo­

byczy socjalnych na pola reformy t o I  

nej i unarodowienia przemysłu, chce 
czyrmke współdziałać w utrwaleniu do 
brobyiu mas i realizacji trzyletniego 
Planu Gospodarczego. Idzie do wybo­
rów z hasłami wyrównania szkód wo 
lennych, scalenia gospodarczego Ziem 
Dawnych 1 Odzyskanych, przeprowa­
dzenia pełnej repatriacji Polaków i 
wpłacenia Daniny Narodowej. .ZNP 
pragnie wreszcie — jak głosi odezwa 
— przeciwstawić się propagandzie trza 
ciej wojny, chce podjąć w imię przy­
szłości dzieci i młodzieży walkę z a- 
malfabetyzmsm. z chorobą i krzywdą 
najsłabszych, z nawrotem do antyse­
mityzmu 1 klerykalizmu.

Stanowisko ZNP w sprawie wybo­
rów zasługuje na uwagę jeszcze z te­
go powodu, że sytuacja materialna 
nauczycielstwa jest bardzo -ciężka, a 
przecież Związek nie uzależnia od te 
go swojej linii politycznej. 'Wiemy, że 
były t są czynniki, które trudną sytu­
ację materialną świata pTacy starają 
się wyzyskać dla swoich celów poli­
tycznych, Lecz trudną sytuację mate­
rialną nauczycielstwa zna i rozumie 
także Rząd i  w miarę możności stara 
się ją poprawić.

Polepszenie fey!u
nauczycieli

Przed kilku dniami Rada M i­
nistrów pmczięła uchwałę, że z 
dniem 1 lutego b.r. wszyscy nau­
czyciele szkół państwowych i pu­
blicznych będą otrzymywać sta­
ły dodatek w wysokości 3.000 zL 
miesięcznie.

Prasa niejednokrotnie wskazy­
wała na szczególne upośledzenie 
materialne nauczycielstwa i  dla­
tego dzisiaj z całym zadowole­
niem komentuje słuszną decyzję 
Rządu. R y c ie  Warszawy** pisze 
t;a ten temat:

estradzie, artystycznie udekorowa 
nej sztandarami i transparenta­
mi, zagaiła wiec Przewodnicząca 
Zarządu SOLK. ob. Natalia  Pias­
kowska, poczem powołała do pre­
zydium szereg przedstawicielek i 
przedstawicieli sfer: nauki, władz 
samorządowych i wojskowych.

Jako pierwszy, wygłosił przemó­
wienie wice - wojewoda' ob. Kam iń­
ski, który przede -wszystkim pod­
kreślił ważną colę. jaką w odbu­
dowie państwa polskiego odgrywa 
kobieta. Kobieta polska, która, 
podczas okupacji wspaniale zdała 
egzamin patriotyzmu i uświado­
mienia politycznego’ wypełni i te­
raz swój obowiązek przy urnie wy 
borezej, nie tylko składając z nale 
żyta rozwagą swój głos ale także 
wpływając na swoich ojców, mę­
żów i braci.

Następnie głos zabrał Rektor U- 
niwersytetu i  Politechniki W roc- 
ławskiej dr. Stanisław Kulczyński, 
który treściwie naświetlił obecną 
rzeczywistość polityczną Polski. 
Trzecia z kolei przemawiała przed 
sfawieielka Zarządu Głównego ob. 
Zofia WasUkowska, która podzieli 
ła się 7.% słuchaczkami swymi wra­
żeniami z niedawnego pobytu na 
Kongresie Kobiet w Stanach Zjed 
noczonych. Kobiecy ruch w Ame­
ryce Północnej nie odgrywa dużej 
roli politycznej, gdyż nie jest jed­
nolity.

Niespodziewanie zaszczycił swo­
ją obecnością wiec kobiecy wice­
minister Przemysłu i Ilandly. 
który w prostych a serdecznych 
słowach zwrócił się do -zebranych

NOTATNIK KRAJOWY
MAŁŻONKOWIE JOLIOT przybyli 

do Warszawy. Dowiedzieliśmy się z 
prasy tylko tyle, że zmarzli i narze­
kają na klimat. Chcielibyśmy jednak 
wiedzieć coś więcej.

rze Związku Zawodowego Artystów 
Scsn Polskich w Warszawie, Al. Stali 
na 45.

POLACY Z WESTFALII nie boją 
się widocznie naszego ostrego klimatu. 
Ostatnio przybyła do stolicy 12-osobo 
wa delegacja tarot. Polonii, osiadłej w 
Niemczech już od kilkudziesięciu lat. 
Była to pamiętna Dzielnica III, skła­
dająca się ongiś z 9S gniazd i skupia 
jąca 115 tys. Polaków.

Dziś zostało z nich zaledwie 32 tys. 
i ta garstka pozostałych przy życiu 
chce powrócić do kraju. Podobno jest 
to zasługa przede wszystkim PZZ, któ 
ry przez swój Wydział Polonii Zagra­
nicznej propaguje powirót starego wy- 
ohodztwa,.

ZASIŁKI OSIEDLEŃCZE będą otrzy
mywali lekarze oraz inny personel 
Służby Zdrowia, osiedlający się w o- 
kręgach wiejskich na terenach znisz- 

; czonych d słabo zaludnionych. Zasiłki 
jednorazowe wynoszą od 3 — 10 tys. 
zł, ewent. dodatek do psnsjd lekarzy 
5 tys. tniesięsznie. Zasiłki wypłacane 
są wyłącznie osobom, które zobowią­
żą się pracować na miejscu conaj- 
mniej przez półtora roku.

, PIERWSZY SPIS mieszkańców War 
1 szawy odbędzie się chyba już w mar- 
I cu br. W każdym razie do 5-go mar- 
i ca trzeba przedłożyć Ksty mieszkań­
ców każdego domu. Spis będzie skru­
pulatny, mając na celu m. in. utrące­
nie t .zw. „martwych dusz", czyli fik- 

’ cyjnie zameldowanych, a zaliczenie 
wszystkich „żywych dusz“, nawet ta­
kich, co mieszkają bez meldowania 
się.

i Spis odłożono' na okres postu, żeby 
nie martwić pięknych Warszawianek 
stwierdzeniem faktu, że stanowią one 
ogromną większość w mieście.

INNA DELEGACJA Polaków z Fran 
cji po zwiedzeniu Śląska, Lodzi i War 
szawy, udała się do Poznania, by po­
rozumieć się z Zarządem Głównym 
PZZ. W rezultacie prawdopodobnie 
przybędzie do Polski 17 tys. rodzin z 
Franoji, wr ozym S tys, górników.

DOTKLIWY BRAK KSIĘŻY odczu­
wa się szczególnie w województwie 
olsztyńskim, gdzie katolicy już stamo- 

' wią większość. A „dla repatrianta czy
osadnika obsadzona parafia jest syno­
nimem zorganizowanego życia", stwier 
dza słusznie „Życie Warszawy".

KAZIMIERZ JUNOSZA - STĘPÓW 
SKI, niewątpliwie jeden z najwięk­
szych aktorów dramatycznych w Pol­
sce, został zabity jako konfident nie­
miecki. Sprawa jego winy mimo wszy­
stko nie została dotychczas wyświetlo­
na. Uczyni to dopiero Sąd Weryfika­
cyjny ZASPki, który w związku z tym 
wzywa wszystkie osoby i Instytucje, 
posiadające informacje o dzialElnośoi 

i zabitego, by składały zeznania w b iu -

44 TYS. KONI DUŃSKICH w naj­
bliższych miesiącach przybędzie do 

' Polski. Pierwsze transporty już wyje­
chały. Jeżeli zamarznięcie portów nie 
stanie na przeszkodzie, dostawa bę- 

| dzie zakończona przed 1-szym kwiet- 
i nia, aby konie mogły być użyte ‘ de 
. wiosennej orki.

JEDNOLITA ADMINISTRACJA pań
stwowo - samorządowa ma być wpro­
wadzona na wszystkich szczeblach 

-władz publicznych. Czynnik obywatel 
ski w Polsce przedwrześniewej miał, 

jjak wiadomo, dość ograniczone upraw 
i nienia — na rzecz czynnika urzędni- 
] czego z nominacji, nadającego całości 
j Państwa charakter wybitnie centrali- 
, styczny. Przemiany, o których mówił 
w prasie min. Jaroszyński, iść mają po 
linii znacznego poszerzenia kompetencji 
Rad Narodowych, co rzecz prosta, nie 
może pozostawać w kolizji z płanęwą 
gospodarką Pańsiwa.

1 100 LOKOMOTYW Z USA za 12
mil. dolarów zamówiły Polskie Kole­
je Państwowe. Mają być dostarczone 
przed jesionią tego roku.

17. 18, 19 STYCZNIA amatorzy al- 
; koholu będą musieli wziąć na wstrzy­
manie. Bo głosować, proszg państwa, 
trzeba, na trzeźwo.

„GRANICA SŁOWIAŃSZCZYZNY
przesuwa się ku zachodowi" — stwier 

I dził min. dr. Kaczorowski na wiecu 
j sprawozdawczym z pierwszego powo- 
I lennego Kongresu Słowiańskiego w 
Biatogrodzie. Po drugiej Wojnie Swia 

; towej przesunęła się ona na linię dol­
nej Odry, Nysy, Sudetów i Triestu.

B. G.

Mimo pięciokrotnego od maja 1945 
r. wzrostu poborów nauczycielskich — 
wynosiły one ostatnio przeciętnie 
3.455 zl miesięcznie. Opłaty szkolne, 
które zasadniczo szły na różne inne 
cele (pomoc, remonty itp.) podwyższa­
ły wynagrodzenie tylko nikłej grupie 
nauczycieli (14 proc.) i to o sumy wa 
hające się zaledwie od 200 — 1000 zł 
miesięcznie.

Obecna uchwała podwyższa pensje 
nauczycielskie niemal dwukrotnie. Od 
1 lutego r. b. przeciętna zarobków 
nauczycieli wyniesie ok. 6.500 zł.

Uchwalenie dodatku nauczy­
cielskiego rozwiązuje' inne je­
szcze zagadnienia. Dodatek ten 

, ma być ekwiwalentem za pobie­
rane przez część nauczycielstwa 
opłaty szkolne od rodziców ucz­
niów.

Opłaty szkolne, które były przejścto 
wym i narzuconym przez życie odstę­
pstwem od zasady bezpłatnego naucza 
nia — stanowiły źródło udręk i uty­
skiwań wielu rodziców. Kilkusetzłoto-' 
we opłaty, pomnożone często przez kil 
koro dzieęi, Stanowiły dla znacznego 
odsetka pracowniczych -rodzin zbyt do 
tkliwy ciężar, wpływający ujemnie na 
równowagę domowego budżetu.

Uchwala więc zostanie przyjęta z u- 
anaiiiem nie tylko przez tysiączne rze 
sza nauczycieli, lecz również przez du 
żo' liczniejsze rzesze rodziców.

(K)

ZcSfss 3 prześwita
tu » Czytelniku*

W dniu wczorajszym odbyło się ze 
branie przedwyborcze pracowników 
Spółdzielni Wydawniczej „Czyteln ik" 
we 'Wrocławiu.

Po zagajeniu przez przewodniczą­
cego Komitetu Wyborczego Andrysia 
ka. zabrała glos ob. Grzeszczakowa, 
która wygłosiła referat na temat roz 
poczynającej się obecnie konferencji 
w  sprawie Niemiec i związanych z 
nią problemach polskich.

W  dyskusji, która się następnie roz 
winęła zabrało głos w ielu obecnych, 
m. in. ob. Nowicki, Januchtowski i 
inni. którym wyczerpujących odpo­
wiedzi udzielił red. nacz. „Słowa Pol 
skiego" Teo fil Witek.

Po dyskusji obecni uchwalili rezo 
lucję wzywającą do głosowania na 
listę Nr. 3.
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ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta Osady Wsie

ty  n t r o r i e  i  ś n i c e g u

M. i  tropi M i n
Oblaujp u; Kłodzku 

i Wałbrzychu
W  związku z pogorszeniem stanu 

bezpieczeństwa na terenach Dolnego 
Śląska w  okresie zimowych miesię­
cy, Grupa Wypadowa Wojewódzkiej 
Komendy MO przy współudziale 
KB  W pod kierownictwem szefa Służ 
by Zewnętrznej por. Halskiego w  
dniach od 7 bm. do 9 bm. przepro­
wadziła szereg obław na terenie mia­
sta Wałbrzycha.

Zatrzymano przeszło 600 osób, z 
czego przekazano Służbie Śledczej 
134 osoby przytrzymane lub też po­
dejrzane o popełnienie przestępstwa. 
Wśród zatrzymanych znalazło się 
między innymi sześciu handlarzy 
bronią, oraz dziewięć osób posiada­
jących nielegalnie broń.

Od dnia 9.1 do . 11.1 ta sama Gru­
pa Wypadowa przeprowadziła w  dal­
szym ciągu obławy na terenie powia 
tu Kłodzko. Akcja  przeprowadzana 
była w  górzystych terenach, pokry­
tych zaspami śnieżnymi podczas o- 
strego mrozu. Jak się okazało, trud­
na i niebezpieczna praca milicjanta 
dała w  rezultacie ponad tysiąc osób 
zatrzymanych, z czego Służbie Śled­
czej przekazano 55 osób. W  czasie 
obław zarekwirowano 18 pistoletów, 
sześć karabinów, 3 fuzje myśliwskie, 
oraz ponad kilka tysięcy sztuk amu­
nicji. Powiat Kłodzko został oczy' 
szczony z niepewnych elementów za­
kłócających spokojnym i pracują­
cym mieszkańcom spokój.

Dnia 10 bm. przeprowadzono obła­
wę na terenie samego miasta Kłodz­
ko, gdzie, przekazano Sekcji Służby 
Śledczej 18 osobników podejrza­
nych o urządzanie napadów na 
mkszkańców oraz zarekwirowano 3 
pistolety 1 1 automat.

Jak widzimy z tego stan bezpie­
czeństwa na terenie naszego w oje­
wództwa mimo dosyć dużej ilości po 
dejrzanych elementów, ściągających 
jeszcze tutaj za „łatwym Chlebem" i 
szabrem, polepsza się ciągłe.

W  mrozie i śniegu Grupy Wypa­
dowe MO tropią tych, którzy kra­
dzieżami i  napadami nękają pracu­
jących nad odbudową kraju obywa­
teli.

<L>

Jelenia Góra
Gazu już nie braknie

(TAF.) Kierownictwo „Dal - Gazu" 
podaje za naszym pośrednictwem do 
wiadomości, iż przeszkody, które w o- 
statnich dniach wywołały przerwy w 
dostawie gazu, zostały definitywnie 
usuniętą wskutek czego nie zachodzi 
|uż obawa ponownej ,katastrofy ga­
zowej".

70 proc. wyborców podpisało 
lis tę  B łokn . D em ok ra tyc zn ego

(TAF) Okres przedwyborczy mija 
spokojniej niż gdziekolwiek indziej. 
Postawa społeczeństwa Jeleniej Gó­
ry, które w 70 proc. złożyło swe pod­
pisy pod listą Bloku Demokratyczne­
go, jest wyraźną i niedwuznaczną przez 
stabilizację stosunków do dobrobytu 
i ładu. W dotychczasowej akcji przed 
wyborczej czołowe miejsce zajęła Po­
wiatowa Rada Zw. Zaw„ która jak się 
okazało, potrafi wywierać wielki 
wpływ na zorganizowany świat pra­
cy. Dzięki tym okolicznościom w Je­
leniej Górze nie można mówić o „go­
rączce przedwyborczej".

Z podróży baletu Kopińskiego
(TAF). W dniach 11 i 12 bm. bawił 

w Jeleniej Górze na występach go­
ścinnych balet Mikołaja Kopińskiego 
i Danutą Kwapiszewską, Ireną Kosza! 
tówną i Edmundem Nowakiem na cze 
te.

Balet zgotował w Jeleniej Górze 
wielką niespodziankę naprawdę wyse- 
iim poziomem tańców choreograficz- 
lych, starannym opracowaniem tema­
tów oraz doborem kostiumów. Szcze- 
;ólrvie owacyjnie przyjmowane byty 
>rodukeje Nowaka i Kwapiszewskiej. 
Opracowanie muzyczne S. Lindą

Jerzy Drew now ski
wiceminister Informacji i Propagandy

W  miesiąc po zajęciu Warszawy 
przez Niemców, w październiku ’ 

1 1939 roku, powstała na terenie sto­
licy pierwsza organizacja podziem 
na, mająca na celu bezwzględną' 
walkę z Niemcami pod nazwą Pol 
ska Ludowa Akcja Niepodłegłościo i 
wa (P L A N ). Jednym z jej zało-' 
życieli był obecnie kandydujący z ! 
Dolnego Śląska z ramienia Stron­
nictwa Ludowego wiceminister In- 
forn acj- i • Propagandy Jerzy 
Drewnowski.

W  styczniu 1940 roku na skutek 
pierwszej większej „wsypy" człon­
kowie rodziny Jerzego Drewnow­
skiego zostali aresztowani (ojciec 
zginę! na. Palmirach), a On. sam 
ucieka do ZSRR, gdzie bierze ży- 
wry udział w pracach Związku Pa- 

I trio- ów Polskich. W  chwili tworze- 
; nia się Arm ii Polskiej na terenie 
j Związku Radzieckiego, Jerzy Drew 
nowski wszedł w jej skład, jako 
oficer liniowy w  jednostce prze­
ciwpancernej artylerii zmotoryzo­
wanej. Szlakiem bojowym od Le­
nino razem z towarzyszami broni 

_ doszedł do Lublina, 
j Tn powołano Go na .członka Za- 
1 rządu Głównego Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Jednocześnie po­
wierzono redakcje naczelnego orga 
nu ZLOii „Chłopi".

Po przyłączeniu Ziem Odzyska­
nych, Jerzy Drewnowski, jako je ­
den z pierwszych wyrusza na 
Dolny Śląsk, by wnieść wiel- 
w i wkład swej pracy w dzieło 
odbudowy polskości, by podjąć się

trudu organizowania na tym tere­
nie życia na wielu odcinkach pra­

cy społecznej i politycznej. Odtąd 
nazwisko Drewnowskiego łączy 
się nierozerwalnie z pionierskim ; 
okresem pracy na Dolnym Śląsku,' 
pionierskim —  w najszlachetniej-1 
szym znaczeniu tego nierzadko na-: 
dużywąnego wyrazu.

Jest więc jednym z organizato- ] 
rów Związku Samopomocy Chłop-, 
skiej na terenie dolno - śląskim, 
położył też ogromne zasługi w pra 
cy nad stworzeniem i rozbudową 
w terenie Stronnictwa Ludowego, i 
Człowiek, przepojony szlachetnym 
idealizmem, który kojarzy się w 
nim z niepożytą energią, postana­
wia stworzyć na Dolnym Śląsku 
pierwsze polskie pismo codzienne, 
którego potrzebę gwałtownie od­
czuwają napływające rzesze osad­
ników. "Wbrew piętrzącym się 
na każdym kroku trudnościom, 
montuje przy pomocy szczęśliwie

dobranego .ofiarnego zesponi dru­
karnię w Legnicy, co stwarza prze 
słanki techniczne do rozpoczęcia 
wydawania pisma p.u. „Pionier". 
Na czele jego stoi Drewnowski 
przeszło rok, aż do powołania na 
wysokie stanowisko w  Rządzie 
Rzeczypospolitej.
-Dużą zasługą Jerzego Drewnow­

skiego, jako Komisarza Okręgowe­
go do spraw Głosowania Ludowego 
jest sprawne zorganizowanie i 
przeprowadzenie głosowania na 
Dolnym Śląsku.

W  okresie swej wielostronnej 
pracy na Dolnym Śląsku ob. Drew 
nowski zapoznał się dokładnie z 
życiem- i  potrzebami tego kraju, 
to też nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, iż praca jego w przy­
szłym Sejmie przyniesie korzyść i 
pożytek naszej dzielnicy, z którą 
ob. Drewnowski czuje się, mimo 
oddalenia nadal mocno związany.

(GW).

Mieczysław Marzec
Prawdziwym „dzieckiem kopalni" 

nazwać można Mieczysława Marca, 
który jako syn gótnika w  kopalni 
,P a ry ż " w  Dąbrowie Górniczej od 
zarania życia wzrastał w  szacunku 
dla ciężkiej i mozolnej pracy górni­
czej. Po ukończeniu w  roku 1932

Witold Rogala
Witold Rogala urodził się 14 paź­

dziernika 1914 r. jako syn ślusarza 
członka PPS. Ojciec dwukrotnie zsy 
łany na Sybir, stracił zdrowie i za­
padł na gruźlicę.

Dzieciństwo Witolda Rogali było 
ciężkie .szczególnie po śmierci ojca, 
gdy 15-łetni Witold musiał utrzymy 
wać matkę i dwoje rodzeństwa. U- 
kończył jednak państwową szkołę 
im. Roeslerów zarabiając na rodzinę 
korepetycjami.

Dopiero w  roku 1935 rozpoczyna 
prace w  warszawskiej spółdzielni 
mieszkaniowej, po czym odbywa służ 
bę wojskową w  36-tym pułku pie­
choty w  Warszawie.

Jest od 1926 r. członkiem Czerwo­
nego Harcerstwa. W  organizacji tej 
przeszedł wszystkie szczeble aż do 
Prezydium Rady Głównej.

Do Partii należy od roku 1931. W j 
chwili wybuchu wojny bierze udział 
w  obronie Warszawy, a od początku 
1940 roku pracuje w  grupie cze rwo-

noharcerskiej pod kierownictwem 
Stanisława .Douboisa, wydając „Ba­
rykadę Wolności". W  sierpniu 4940 
roku rozpoczynają się wśród tej gro 
py aresztowania. Rogalę uwięziono 8 
kwietnia -1941 roku. Dzięki staraniu 
przyjaciół zostaje jednak po miesią­
cu wypuszczony. W  maju 1944 roku 
wczas uprzedzony przed rew izją ge­
stapo, przenosi się pod Warszawę. 
Tam zastaje go powstanie, a potem 
ofenzywa.

We wrześniu 1945 r. na zjeździe 
OM TU R  w  Koszęcinie zostaje w y­
brany do Komitetu Centralnego, 
gdzie pełni funkcje jednego z w ice­
przewodniczących. Wstępuje do 
Związku Harcerstwa Polskiego i 
wchodzi do Tymczasowej Rady Na­
czelnej a następnie • również do Na 
czelnictwa.

Obecnie kandyduje i  ramienia 
swej Partii na liście Nr. 3 (Blok De­
mokratyczny) z terenu Dolnego Ślą­
ska.

■ szkoły Powszechnej wstępuje na w y
■ dział Górniczy w  Państwowej Szkole 
| Górniczej i  Hutniczej w  Dąbrowie 
! Górniczej i w  pięć lat później roz- 
: poczyna już mozolną pracę gómiłia 
| — jako sztygar w  kopalni Jowisz w
Wojkowicach Komornych. W  roku
1938 zostaje powołany do Szkoły Pod 
chorążych. Wojsk Łączności w  Zeg­
rzu, którą ukończył w  stopniu plu­
tonowego —  podchorążego.

Nadchodzi rok 1939.

Mieczysław Marzec wałczy kolejno 
pod Tomaszowem. Lubelskim, Rawą 
Ruską Kamionką Strumiłową, 
Buskiem i Lwowem. W  listopadzie
1939 r. powraca znowu do swej pra­
cy górniczej jako nadgómik na ko­
palni Jowisz. Upływają miesiące. Ter 
ror niemiecki w  Dąbrowie Górniczej 
przybiera na sile. W  1941 r. na rodzi­
nę Marca spadły nieszczęścia, ojca 
wywożą okupanci do Dachau, —  
matkę do Mysłowic. Wtedy M ieczy­
sław Marzec opuszcza rodzinne stro­
ny i przedostaje się do powiatu Mie 
chowskiego a później pińczowskiego. 
Tutaj w  roku 1943 wstępuje do Ba­
talionów Chłopskich, był dowódcą 
Kompanii B. Ch., a zarazem dowód­
cą oddziąłu leśnego.

Oddział redakcji „S łow a Polsk iego“

w  J s a e n i e j  G ó r z e
mieści się przy ul. Kolejowej 18, 1 piętro 

telefon nr 22-00 
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Tajemnica laiek
{Dokończenie ze strony Ą-ej) 

jennych w zatoce San Francisco 
podniesśoBo kotwice.

Tak, drogie laleczki pani Dtekin 
son, odgrywałyście rolę w szpie-1 
gostwró!.

Dziwnym zbiegiem okoliczności j 
te same okręty po reperacji m iały j

wypłynąć do Pearl Harbour. Pani 
Dickmson za swoją działalność 
skazana została na 10 lat więzie­
nia. A  laleczki? Tysiące cieka­
wych widzów mogą je oglądać w  
muzeum wojskowym w Waszyngto­
nie.

i .  N IE B IE S ZC Z A Ń S K Ł

W październiku 1943 przystępuje 
ze swą grupą do Arm ii Ludowej. Po 
za tym jest członkiem konspiracyj­
nej Powiatowej Rady Narodowej po 

} wiatu Pińczów, a za działalność dy­
wersyjną i wojskową otrzymuje w  
roku 1944 stopień porucznika.

Zaraz po wyzwoleniu w  styczniu 
1945 wstępuje do Polskiej Partii Ro­
botniczej w  Kielcach.

Rozdział pracy konspiracyjnej 
skończony —  teraz następuje okres 
pracy w  Polsce Odrodzonej.

We wrześniu 1945 Mieczysław Ma 
rzec udaje się do Wałbrzycha, gdzie 
w  kopalni Biały Kamień otrzymuje 
zajęcie odpowiadające jego zamiło­
waniu i wykształceniu zawodowemu. 
Jako sztygar objazdowy bierze czyn 
ny udział w  życiu Partii: organizuje 
koło PPR, Komitet Kopalniany !  Ko 
mitet miejski, który obecnie posz­
czycić się może cyfrą 1520 członków

Jednocześnie jest członkiem Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej t członkiem Wojewódzkiej Rady 

i Narodowej,
Od 1 I I I  1946 r. pełni obowiązki 

. wicedyrektora Kopalni Biały K a­
mień, ńa które został wysunięty 
przez miejscową organizację partyj­
ną.

Saczecfn
Przywódcy PSL-n  

opuszczają swoją partię
Przewodniczący Powiatowego Ko­

mitetu PSL ob. Piwowarczyk i se­
kretarz z Zarządu Powiatowego ob. 
Kobei Stefan złożyli publiczne oś­
wiadczenie o swoim wystąpieniu z 
PSL-u. Stwierdzili, że czynią to dlate­
go, iż .poznali -w zupełności zgubną 
i antynarodową politykę p. Mikołaj­
czyka.

Kamień
W lec przedwyborczy

W miejscowości Przyborowo (po­
wiat Kamień) odbył się staraniem Po 
wiatowego Komitetu Wyborczego 
wielki wiec przedwyborczy na któ­
rym przemawiali przedstawiciele par 
tii politycznych, Wojska i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Frekwencja duża.

Głogów
Niszczenie parków i p ło tó w ?
(KJt) W  związku z porą zimową i 

nastaniem silnych mrozów ludność 
tak miejska jak i wiejska z okolicy 
Głogowa zbiera w  mieście rozrzucone 
drzewa i połamane płoty. Dzieje się 
to za zezwoleniem Zarzą$h M iejskie­
go który sprawuje kontrolę wywo­
żonego drzewa. Kontrola ta jest jed­
nak niedostateczna, gdyż zbierający 
drzewo nie zadają sobie trudu, by 
zbierać drobniejsze kawały, ale w y­
cinają drzewa rosnące w  parku i w  
ogrodach. Tego rodzaju postępowa­
nie jest oczywiście karygodne. Na­
leży wobec tego niszczenia parków i 
ogrodów roztoczyć jeszcze większą 
kontrolę a niszczycieli drzewostanu 
oddać w  ręce organów milicyjnych 
celem surowego ukarania. Drzewa 
leżącego na placach i ulicach Głogo­
wa, jest tyle, że starczy go na kilka 
lat. , .,

Stołówka urzędników starostwa
(KR ) Mieszcząca się w  Domu Kul­

tury w  Głogowie stołówka obywatel­
ska przekazana została do dyspozycji 
starostwa. Dojeżdżający do pracy u- 
rzędnicy starostwa korzystają tu z o- 
biadów, niezależnie od tego z p osił­
ków korzystać mogą inni pracowni­
cy na pewnych warunkach. Udogod­
nienie to spotkało się z dużym uzna­
niem ze strony'pracowników.

Skarby głogowskie wracają
(KR ) Zrabowane swego czasu skar 

by kościelne z kaplicy św. M ikołaja 
w  Głogowie i zabezpieczone przez 
Woj. Kom. M ilicji Obyw. we Wroc­
ławiu po odebraniu łupu od szabrów 
i-ików zostaną zwrócone władzy ko­
ścielnej pow. głogowsk ego W  tym 
celu specjalna komisja w  skład któ­
rej wejdzie dziekan głogowski ks. 
Mastaj Józef oraz członkowie Rady 
Parafialnej, uda się do Wrocławia, 
gdzie przejmie klejnoty kościelne, 
stanowiące dla Głogowa cenną pa­
miątkę z dawnych czasów. Skarby 
kościelne posiadają wielką wartość 
artystyczną.

K ied y  będzie przedszkole?
(KR ) Z uwagi na znaczną liczbą 

dzieci w  wieku przedszkolnym pożą­
dane byłoby, aby czynniki miarodaj 
ne względnie specjalny Komitet Ro­
dzicielski zajął się utworzeniem 
przedszkola. Rodzice dzieci, pracują­
cy w  trudnych warunkach, nie zaw­
sze znajdują tyle czasu, aby dziećmi 
się zająć. Niestety lokale, które prze 
widywano już na ten cel, zostały 
przekazane innym instytucjom. Dzie­
ci przedszkolne w  Głogowie chodzą sa 
mopas!

„SM M
SŁOWO POLSKIE Nr. 13 Str. 5



P o ł i łt f fe w m  t iila& se*

Bi. mms i o iG i s i i i s )
Na Sępolnie, tuż koło cmentarza 

znajduje się maleńka uliczka, któ­
ra nosi nazwę na cześć poetki u- 
biegłego stulecia Narcyzy Żmi- 
chowskiej. Narcyza Żmichowska, 

pisząca swe utwory pod pseudoni­
mem „Gabrieli11, urodziła się w 
roku 1819 » i nauki pobierała na 
najlepszej pensji w stolicy —  p- 
Wilczyńskiej, gdzie m.in. wykłada­
ła słynna powieściopisarka K le ­
mentyna z Tańskich Hoffmanowa. 
Serdeczne węzły przyjaźni, które 
nawiązały się wówczas między na­
uczycielką a młodziutką uczennicą, 
przetrwały całe życie. W  roku 
lSly') poetka Gabriela wysłała swo-. 
je j mistrzyni do Paryża swoje 
pierwsze utwory, ogłoszone dru­
kiem p.t. „Wolne chwile“ . TT lo ­
tach 181 f i  —  1847 ukazała się je j 
najlepsza powieść p.t. ,Poganka“  
będąca szczytem literackiej ticór- 
esości Gabrieli. Powieść ta cieszy 
la się wielkim uznaniem publiczno­
ści. Następna je j powieść p.t. ,.Bia 
ła róża“  już nie posiadała tych 
walorów artystycznych co poprzed 
nia. Pod koniec życia Gabriela 
drukowała uticór p.t. „Czy to po- 
wieść“ na łamach „Wieku“ , ale go 
już nie skończyła.

Narcyza Żmichowska odgrywała 
znaczną rolę obok Wincenty Za­
błockiej w kołach t.zw. „Entuzja­
stów i Entuzjastek“  w Warsza­
wie.

Słimna Gabriela bawiła również 
we Wrocławiu jakiś czas i mie­
szkała wówczas przy ul. Tadeusza 
Kościuszki.

Zawsze byliśmy j
P IERW SI '

Wpłaty na Daninę Narodową na 
terenie Dolnego Śląska osiągnęły do­
tychczas imponującą sumę 600 mil. 
złotych. Z sumy tej przemysł i spół­
dzielczość wpłaciły ponad 50°/« a mia 
nowicie 346 mil., rolnictwo ok. 85 
mil. zaś świat pracy 2 0  mil. zł.

Na uwagę zasługują wpłat? rolni­
ków, nie zapominać bowiem należy, 
że są to przeważnie repatrianci, któ 
rzy dopiero zaczęli się zagospodaro­
wywać. Stosunkowo najwięcej wpła­
ciły takie powiaty jak Bystrzyca, Ja 
wor, Dzierżoniów i Kłodzko.

Z miast dolnośląskich na pierwsze 
miejsce wysunął się Wrocław, wpła 
cając 45 mil. zł. Kupiectwo i rzemio­
sło tutejsze wpłaciło swą część w  60°/o 

Do poważniejszych płatników we 
Wrocławiu zaliczyć należy Zjednoczę 
nie browarniczo-słodownicze, które 
wpłaciło 7.278.000, Zjednoczenie 
Młyńsko-Piekarniane 4.941.000, oraz 
przedsiębiorstwa miejskie jak Tram-

E. M ESZ.

Czwawiek Literacki
W czwarte'4 , dnia 16 stycznia br. o 

godz. 17-ej odbędzie się w lokalu wła 
snym przy placu Biskupa Nankiera 7 
IX p_ Czwartek Literacki Koła Miłośni 
ków Literatury i Języka Polskiego, na 
którym Krystyna Grzybowska wygłosi 
odczyt pt. „Zagadnienia współczesne­
go teatru polskiego".

Wstęp wolny. Goście mile widziani.
W czasie wieczoru czynny bufet z 

.Kawiarni Uniwersyteckiej".

Kto jest dla G U L  repatriautem
(Y> Wobec licznych nieporozumień 

(w związku z szacowaniem nierucho­
mości poniemieckich), podajemy ao 
wiadomości, że dla Obwodowego U rze 
du Likwidacyjnego repatriantem jest 
tylko ten, kto przed rokiem 1939 mie­
szkał na terenach oddanych przez Pol 
skę ZSRR. Repatrianci samotni otrzy­
mują bezpłatnie nieruchomości na su­
mę 300 złotych przedwojennych, re­
patrianci posiadający na utrzymaniu 
do 3 osób — na sumę 450 zł., z więk 
*zą ilością osób — na sumę 600 zł.

Studenci potrzebu ją  krzeseł
(Y) Na Wydziale Humanistycznym 

Uniwersytetu Wrocławskiego otwar­
to nową salę wykładową, w której 
ani siedzieć ani pisać nie ma na 
czym. Zadaniem zdobycia stołów i 
krzeseł obarczono studentów. Tymcza­
sem koło końcowego przystanku tram 
waju nr. 2 na Karłowicach stoi szo­
pa, w którei pod ścianami stoi oko­
ło 1 0 0  krzeseł ogrodowych i kilka 
stolików. Czy nie byłoby wskazane 
oddać te krzesła i stoliki do 
wspomnianej sali wykładowej, zanim 
ulegną rozszabrowaniu?

Usuwanie śniegu

waje, które wpłaciły 3.200.000, Elek­
trownia 1.480.000, Gazownia 535.000 
zł.

Z poważniejszych przesiębiorstw 
prywatnych wymienić należy Hur­
townię Spożywczą Celińskiego, która 
wpłaciła 597.000. Zrzeszenie Techni­
ków Budowl. 1.085.000 i firmę budów 
laną Kasiński 640.000 zł.
• Z innych" miast dolnośląskich na 
czoło wysuwają się: Wałbrzych z
wpłatą 25 mil.. Jelenia*Góra z 20 
mil. i Dzierżoniów z 15 mil..

Pow iat Lubiń, prawie całkowicie 
zniszczony, wpłacił dotychczas 3 mil. 
złotych.

W  najbliższym czasie obchodzić 
btdą płatników specjalne komisje

O / c c / c ą o  w e  W r o c f s t w l u

Bez przesady
Niewątpliwie konieczne i pożądane 

jest manifestowanie siwej polskości. 
Nie mamy powodu się wstydzić,"że je 
steśmy Polakami. Nikogo nie dziwiło, 
gdy pierwsi Polacy, którzy przybyli 
Wrocławia, nosili na ramieniu opaski 
biało - czerwone, by w ten sposób 
wyróżnić się od Niemców. Dziś jed­
nak, po dwóch łatach naszego poby­
tu demonstracja taka byłaby zbytecz­
na i przesadna. Dlatego też dziwimy 
się, że niektórzy kupcy czy właścicie­
le lokali uważają za stosowne podkre­
ślanie swej polskości przez umieszcza 
nie godeł państwowych pr oknach wy 
stawowych czy też po prostu nad bu­
fetem. Nikt przecież z wrocławian nie 
ma wątpliwości, że dany sklep czy ló 
kal w naszym mieście jest polski, po­
nieważ innych w ogóle nie ma. Poco 
więc wśród kiełbas, czy serów umiesz 
ezać orła. lub nad szynkwasem por­
tret prezydenta czy premiera. Jesteś­
my zdania, że wystarczy estetyczna de 
koracja okna sklepowego artykułami, 
które można w danym sklepie otrzy­
mać. Dekorację orłami czy portretami 
zachowajmy na ten czas, kiedy powa 
ga chwili będzie jej wymagała.

Tuwicz

inkasowo-kontrolne, które, od osób 
zalegających z wpłatami, na miej­
scu będą pobierać odpowiednie sumy, 
bez żadnych destrykcji.

Po upływie przewidzianego termi­
nu wobec opornych płatników zasto 
sowane zostaną sankcje.
. Z napływających do Komitetu Oby 
watelskiego Daniny Narodowej spra 
wozdań, wynika, że spełeczeństwo 
dolnośląskie wykazało całkowite zro i 

j zumienie dla konieczności płacenia 
I Daniny i nie uchyla się od tego oby­
watelskiego obowiązku.

Deszcz w stycznie
(K-i) Po mrozach, które bez' przer­

wy trwały od 9 grudnia r.ub., dając 
się nam silnie we znaki, od poniedział 
ku pada z przerwami deszcz.

Jest to zjawisko normalne, gdyż — 
według kilkudziesięcioletnich obserwa 
cji — deszcz zawsze pada w styczniu. 
Podczas pamiętnej ciężkiej zimy w 
1939/1940 r., gdy mrozy niemal bez 
przerwy trwały przez grudzień, sty­
czeń i luty, pewnego dnia w styczniu 
w Warszawie temperatura obniżyła 
się do 2 stopni poniżej O i przez pól 
godziny padał deszcz, powodując wiel 
ką ślizgawicę.

Zebranie przedwyborcze
pocztoujcóui ,

(K -I.) Ponad 250 osób wzięło czym odśpiewaniem „Boty" zebra-

Wiec przedwyborczy
funkcjonariuszy i rodzin M. O.

(K-I) Tabor robotników Zakładu 
Czyszczenia Miasta zajął się usuwa­
niem z ruchliwych ulic w śródmieściu * 
stert śniegu. Śnieg znika, natomiast ! 
sterty śmieci, które nie-mogą pomie 
ścić się w- kubłach pokrywają chod­
niki przed wielu domami.

udział w ogólnym zebraniu praeow 
ników Obwodowego U r ‘ ’ u Pocz­
towego „W rocław 1“  w dniu 12 b. 
m. z udziałem prelegenta miejskie 
go komitetu PPS.

Zebranie zagaił naczelnik tegoż 
urzędu, ob. Antoni Sokołowski, 
który w dłuższym przemówieniu 
podkreś"1 konieczność jedności, 
solidarności i najintensywniej­
szej pracy na fyćh starych zie­
miach Piastów, ziemiach rdzennie 
polskich, ęknpionych krwią najlep­
szych synów naszego narodu.

Po ukonstytuowaniu się prezy­
dium zebrania, dłuższy, dobrze o- 
praeowany referat na temat sytua- 
eji politycznej krajowej i zagra 
nicznej ze szczególnym uwzględnie­
niem sytuacji gospodarczej kraju, 
wygłosił ob. Krasuc-ki Ludwik, se­
kretarz miejskiego komitetu PPS  

Następnie na wniosek przewod­
niczącego zebrania ob. Syszkow- 
skiego, odczytano i przyjęto rezo­
lucję treści następującej:

„Celem zadokumentowania jed­
ności narodowej oraz polskości Pia 
sto.wskich Ziem nad Odrą i Nysą 
pracownicy Obwodowego Urzędu 
Pocztowego „W rocław 1" postana­
wiają wziąć gremialny udział w 
wyborach i głosować na listę 

i Bloku Stronnictw Demokratycz- 
I nych N r 3".

Po przyjęciu rezolucji, naczelnik 
1 ! ob. Sokołowski wyraził w imieniu 

| zebranych podziękowanie delegato­
wi miejskiego komitetu PPS, po

nie zakończono.

W.poniedziałek, 13 b.m. w  sali 
Teatru Popularnego O KZZ odbył 
Się wiec przedwyborczy funkcjo­
nariuszy i rodzin 3)1.0., po któ­
rym nastąpiła część artystyczna w 
wykonaniu zespołu Sekcji Teatral-

Pomidory, fasolę, ogórki, mize­
rię, śliujki, groszek, jagody czar- «
ne, porzeczki, miazgę jabfeczną «=

Ś W  S E Z C  M R O Ż O A i f
k o n s e r w o w a n e  systemem 
niskiego zamrażania w  jedynej 
w  kraju Zamrażalni w  Strzelinie

BeBi>iu3( możni n sHleoaili stomffl i araaiail!

i nej W oj. Komendy M.O. W  części 
pierwszej przemawiała ob. Otylia 
Kuszczycka z ramienia Społeczno - 
Obywatelskiej L ig i Kobiet, kandy­
dat na posła Okręgu N r 2, oraz ob. 
Michał Frankowski, sekretarz 
Woj. Komitetu Bloku Demokra­
tycznego, poc-zem ehor. Jaworski, 
szef Wydziału Pol. - Wych. W oj. 
Kom. M. O. odczytał w imieniu ze­
branych rezolucję.

W  części artystycznej zespół te­
atralny pod kierownictwem ob. Bo­
żeny Brzezińskiej wystąpił z mon­
tażem rewiowym p.t. „Regulujemy 
ruch“ . Wykonawcami byli: Irena 
Kryńska, E. Borgielówna, I. Szo- 
stakowa, I. Silska, M. Klusek, Cz. 
Kurcon, W . Laskowski, J. P ie­
chocki, K . Gos, J. Piórko, Rodak i  
Rak. ,

Sądownictwo a wybory
Dnia 13 stycznia 1917 odbyło się ; „Zdając sobie sprawę z ważności 

w gmachu Sądu Apelacyjnego we • obecne; chwili dziejowej i dążąc
Wrocławiu zebranie przedwybor­
cze' Z viązku Zawodowego Pracow­
ników Sądowych i Prokurator­
skich 11.P. okręgu wrocławskiego.

Po przemówieniach delegata Za- 
rząd.u n ;ov, nego Związku w Łodzi 
prokuratora Grembeekiego i dys- 

"kusji, w k:órej głos zabrał Dyrek­
tor Departamentu Organizacyjno - 
Ad m i n i s t ra c y j nego Min iste r s t wa
Sprawiedliwości ob. Z. Ratuszniak, 
zebrani, reprezentujący ogół sądów 
nictw? wrocławskiego, powzięli na 
stępującą rezolucję:

do utrwalenia granic, wielkich re­
form społecznyćh, ładu i porząd­
ku prawnego w Polsce, zebrani na 
zgromadzeniu przedwyborczym 
członkowie Związku Zawodowego 
Pracowników Sądowych, i Proku­
ratorskich Okręgu Wrocławskiego, 
postanawiają wziąć wraz z całym 
światem pracy masowy manifesta­
cyjny udział w akcie wyborczym 
w dniu 19 stycznia 1947 r„ oddająe 
głos na listę Bloku Stronnictw De 
mokra tycznych i  Związków Za­
wodowych nr. 3“.

Zy<cie sportowe

W poniedziałek kapitan sportowy i stkim Ciećwierza wystawiono opie- 
PZB Suszczyński ustalił ostateczny: rając się na dobrej na ogół prasie 
skład reprezentacji Polski na mecz I tego

PlfŚPffZrezerw3w? na lecz z Mm
przeciw Czechosłowacji. W ygląda on 
następująco: (w  nawiasach podajemy 
zawodników rezerwowych):

Waga musza: Bazarnik (Stasiak), 
waga kogucia Grzywocz (Czarnecki), 
waga piórkowa Leczkowski (Komu- 
da), waga lekka Sowiński (Woźnia- 
kiewicz) waga półśrednia Olejnik (W i 
kliński), waga średnia Kolczyński 
(Nowara), waga półciężka Szymura 
(Archacki), waga ciężka Klim ecki 
(Kubica).

Na mecz Czechosłowacja — Polska 
Środkowa reprezentacja wygląda na 
stępująco: musza Stasiak (Kamiński), 
kogucia Czarnecki (Sobkowiak), piór 
kowa Komuda ( Marcinkowski), lek 
ka Woźniakiewicz (Gorączniak), pół 
średnia Olejnik, średnia Kolczyński, 
półciężka Szymura (Ciećwierz), cięż 
ka Archacki (Niewadził).

Jak widać, w  wadze półciężkiej 
przewidywany jest Ciećwierz. Mamy 
pełne zaufanie do kpt. Suszczyńskie- 
rgo, ale tym razem mamy grube za­
strzeżenia co do składu. Przede wszy

boksera. Ostatnio jednak 
Ciećwierz przegrał dwukrotnie przez 
ko i to powinno już chyba wystar­
czyć.

Nie chodzi nam zresztą o Ciećwie­
rza. Wrocław ma bokserów znacznie 
lepszych i bardziej zasługujących na 
uwagę, pana kapitana. Miszczuk, zda 
je nam się, po remisie z Koziołkiem 
i moralnym pokonaniu Antkiewicza

bardziej chyba zasługuje na uwagę 
od Marcinkowskiego, który zremiso­
wał z małoznanym Rożkiem lub od 
Koziołka, którego występy już są tyl 
ko „łabędzim śpiewem". W  wadze 
lekkiej mamy również boksera o kia 
sie krajowej. Chyba porażka Polusa 
dotarła do uszu poznaniaków! Walu- 
ga byłby zawsze pewniejszym punk 
tem od Gorączniaka, a kto w ie czy 
i nie Komudy. J -T.

W Gdyni złowiliśmy grubą rybą
Do szatni przed meczem wszedł 

w  pewnym momencie wysoki, smag­
ły mężczyzna, który odrazu wydał 
nam się skądś znajomym. Oczywiś­
cie, któż nie pamiętał by doskonałego 
ongiś boksera lwowskich Czarnych 
Włodzia Borodajkiewicza.

Po krótkiej rozmowie okazało się, 
że Borodajkiewicz zamierza prze­
nieść się z Gdyni. Zaproponowano 
mu Wrocław, na co natychmiast przy 
stał.

Borodajkiewicz z miejsca podpisał

do IKS-u. Ma on obecnie wagę pół­
ciężką i na mecz przeciw W iśle w y ­
stąpi już w  szeregach drużyny w ro­
cławskiej.

Po wojn ie Borodajkiewicz stoczył 
pięć w alk  w  barwach gdańskiego 
Gromu, w  których cztery wygrał, z 
tym jedną w  reprezentacji Wybrzeża 
z Sobczakiem (Warta). W  Borodajkie 
wiczu zyskuje IK S  pełnowartościowe 
go boksera i jednego z najsilniej­
szych punktów ósemki. (JOT)
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Skąd bokserzy wracali?
Mecz gdyński w migawkach

flto zflcfiył Ma iHS-a twBiii
Jak wynika z obok zamieszczonej 

tabelki, IK S  ma na dodatnim koncie 
zdobytych 13 punktów. Z  tych trzy­
nastu najwięcej, bo -cztery zdobył 
Waluga (zwycięstwo z Polusem i Do 
leckim), po dwa Symonowicz .(remis 
z Szatkowskim i Sękiem II), Misz- 
czuk (remis z Koziołkiem i Antkie- 
wiczem), Kuranda (wygrał z Liedt- 
kim), Ciećwierz (wygrana vo  z  A r- 
chackim). Jeden punkt zdobył Cym­
bała remisując z Łukasiewiczem. J.

wygrać w G D Y N I?
Od specjalnego irysłanuika »Słou;a PoIskiego«

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatry
M ie jsk i

„Straszny Dwór" — opera Moniusz­
ki o godz. 18.30.

Popularny
Ealet Kopińskiego w siwoim boga­

tym programie o godz. 1S.30.

Kina
„SLĄEK" ..Zakazane Piosenki". Pa- 

czątek seansów: godz. 14.30, 17 1 
19 30.

„WARSZAWA" „Zakazane Piosenki" 
Początek seansów o godz. 15, 17:30 
i 2 0 .

.POLONIA" Żeromskiego 53. — Film 
produkcji szwedzkie; „Elwira Madi- 
gan".

„PIONIER" Stalina 71. — Film pro­
dukcji francuskiej „Ulica Złoczyń­
ców".

„TĘCZA" Kościuszki 177. Film pro­
dukcji radzieckiej „Tęcza".

..FAMA" Psie Pole. Film produkcji 
radzieckiej „Dzieciństwo Gorkiego".

Takiego meczu dotychczas bokse­
rzy IK S -u  nie pamiętają jeszcze w 
swojej historii. Zwycięzcy czy po­
konani —  obojętnie —  przyjechali 
rozbici. Oto krótki bilans meczu 
w Gdyni: Kuranda powrócił ze 
złamanym nosem, W aluga ma pod­
bite oko t rozciętą wargę, Cymbała , 
przywiózł do Wrocławia swą pęk- j 
miętą szczękę, tylko przy pomocy 
w > -cczkc 9 yipsa, a Pogrzebu pa­
trzy na świat okiem obramowa­
nym w piękne barwy tęczy.

Podróż do Gdyni trwała ni mniej 
ni więcej, tylko 23 godziny. W  cza­
sie męczącej jazdy, ekipa, skracała 
sobie nudy zabawami. Między in -1 
nymi przystąpiono również do ce­
remonii t.zw. „chrztu“, którego za­
aplikowaniu poddany był Pogrze­
bu i niżej podpisany. W  związku 
z tym zmieniam swe dotychczaso­
we zdanie podające w wątpliwość 
siłę ciosu Ciećwierza.,

Najpraktyczniej spędzał czas 
Waluga, który wiózł ze sobą: zeszy­
ty i  książki szkolne. Niestety w 
drodze powrotnej czytanie stało s.ę 
rzeczą niemożliwą, trudno bowiem- 
czytać jednym okiem.

Miszczak był najbardziej owa­
cyjnie witany przez publiczność 
gdyńską. Po pięknej walce, którą 
wygrał, otrzymał on z rąk pięknej 
gdynianki olbrzymią pomarańczę. .

W sobotą najmniej odczuwający j 
skutki podróży Miszczak, Waluga 
i Symonawicz udali się do miasta. ' 
Po obejrzeniu portu i  murzynów 
snujących się od baru do baru, 
udaliśmy się do cukierni. N ie  
wszystkim dane było jednak spoży­
wa: Ic słodkich produktów. Tylko 
Waluga, który nie bał się o wagę, 
zmiatał z talerzyka ciastko za 
ciastkiem, tak jak swych przeciw­
ników z ringu, Miszczak natomiast 
i Rgmonowicz dusili się w bezsil­
nej złości, cm bardzo dobrze wpły­
nęło na utrzymanie wagi. Wiado­
mo —  wagę trzeba dusić. [

Bokserzy to najbardziej zabobon­
ny naród na śibiecic. Miszczak 
np. ma najwięcej niezawodnych 
sposobów wygrania walki. Prim o, 
zabronił komukolwiek z licznej ro­
dziny przychodzić na mecze, a se- 
cundo przed cięższym spotkaniem 
nie goli się. Toteż po walce s K o ­
ziołkiem nasz Jasio jechał do Gdy 
ni z pokaźną już bródką.

odkryty zbierał niesamowicie silne' 
ciosy na szczękę, a jednak przetrwał. 
W trzeciej rundzie faulowa! głową, na; 

i  skutek czego wrocławianin wyszedł, 
po y/alce z podbitym okiem i rozbitą, 
wargą.

I W półśredniej ile  czujący się Cym 
bała zaraz po zaaplikowaniu kilku ha 
ków Iwańskiego poszedł na deski do 
8, by następnie doznać pęknięcia 
szczęki i przegrać ko.

W półciężkiej Łicke miał wyraźny 
respekt przed Ciećwierzem, ale wro­
cławianin zamiast kentrewać niezbyt 
udołne ataki, cofał się i krył oboma 
rękami szczękę. Ciećwierz wypadł bar 
dzo słabo.

| W ciężkiej nie oglądaliśmy ani bo- 
; ksu ani zapasów. O bej zawodnicy nie 
mieli najmniejszego pojęcia o bokso­
waniu, bili na całego, chwytali się za 

* bary i trzymali niemiłosiernie, 
j O sędzach była już mowa na po­
czątku.

należy tylko myśleć o tym, jak w spo 
i tkaniu z najsłabszym przeciwnikiem, 
krakowską Wisłą, zdobyć pierwsze 

łd.wa punkty.
j Teraz z kolei zapoznamy naszych czy 
jteLników z samym' przebiegiem me­
czu. Na początku krótki opis „jak 
meczu organizować nie należy". Oto 
IKS wyjechał do Gdyni pomimo, iż za 
■wiadomiemia od MKS-u o meczu nie 
otrzymał. (Warta została zawiadomio­
na o nas już na dwa tygodnie przed 

.spotkaniem), na dworcu w Gdyni nie 
oczekiwał na nas nikt z milicjantów, 
z wyjątkiem może tych, którzy grzecz 

'nie zaproponowali nam pokazanie do­
kumentów. Hotel przez gospodarzy nie 
był zamówiony, musieliśmy się cisnąć 
w dwóch małych i chłodnych poko­
jach (Warciarze otrzymali w Polonii 
każdy oddzielny pokój). Waga, kt rą 
nam dano przed meczem wskazywana 
raz wagę Walugi 60 kg, a w trzy mi­
nuty później G3 kilogramy, szatnia 
znajdowała się po drugiej stronie u.i- 

j cy i zawodnicy musieli przechodzić 
w kostiumach przez ulicę, by wreszcie 
znaleźli się na sali, na której panowa 
ła taka sama temperatura, jak na dwo 
rze.

4:0 BEZ WAŁKI
Milicyjny prowadził przed walką 

już 4:0, gdyż byliśmy bez Horbonia, 
który spóźnił sięna pcęiąg, 8  Kuran- 
da zgłodniał i zjadł sobie skromną ka 
napkę, która wystarczyła do przekro­
czenia limitu. W pierwszej rundzie So 
wiński bije z doskąku celnymi sierpa, 
mi, ale Kuranda wysuwa lewą i pro­
stuje nią często wicemistrza Polski; 
W drugiej rundzie^ Sow'ński nadal a- 
takuje, ale bije* nieczysto, a pod ko­
niec rundy Kuranda klęka na des­
kach do 2 i do 6 -ciu. W trzeciej run­
dzie Kuranda skutecznie kentruje 1 tę 
rundę remisuje.

• W koguciej Symoncwicz rozpoczął 
bardzo dobrze wyłapując wszystkie lu 

, ki w gardzie przeciwnika. Raz po raz 
: lewa wrocławianina wstrząsała głową 
: wysokiego milicjanta. W drugiej za­
raz na początku Umiński umyślnie po 

. woduje upadek ich o-bu na ziemię,
I gdzie łokciem fauluje Symcnowicza w 
| żołądek. Wrocławianin reklamuje faul,
1 walczy dalej, ale już zupełnie bez ser 
ca, inkasuje sporo na szczękę w cią 
gu nastęnej rundy i w rezultacie prze 
grywa.

W półciężkiej Liek miał wyraźny 
Antkiewicza zdecydowanie technicz­
nie. Miszczuk ładnie punktuje lewą, 
blokuje 1 w zwarciu obrabia niemi­
łosiernie boki marynarza. Runda wy­
równana. W drugiej Miszczuk lekko 
przeważa, trata kilka razy celnie le­
wą, a raz zadaje silną serię w rogu. 
Antkiewicz tylko kilka razy dosięgną! 
szczęki wrocławianina. W trzeciej run 
dzie Miszczuk nadal przeważa, ataku­
je dolne i górne partie przeciwnika 
i walkę wyraźnie ma wygraną. Sędzio 
wie byli zdania innego.

W lekkiej Waluga rozniósł niesanw, 
wicie twardego Doleckiego. Marynarz 
był tak twardy, jak silne były ciosy] 
Walugi. Były momenty, że zupełnie’

Zakłady Wyrobów OgiifeSrwaSysb

• * •

p. Żarów k. Świdnicy st. ko!. Zary
*

k. Jaworzyny Sir sklej
ogłaszają

P R Z E T A R G
na WA^konanie następujących robot:

1) kapitalny remont 2-dh galerii
drewnianych

2) kapitalny remont centralne­
go ogrzewania

Informacje odnośnie mgmienionych robót można 
otrzgmać u> biurze fabryki Żaróui k. Suiidnicg 

ul. Fabryczna Nr. 2
W  tym że b iu rze należy składać o fe rty  w  zalakow anych  koper- 
tach na całość wzgl. na część wym ienionych  robót do dnia 1

lutego 1947 r.

Otirarcie ofert nastąpi uj biurze fabrpki
Zastrzega się wolny wybór oferenta, oddanie robót częściowo 
lub unieważnienie przetargu bez podanie przyczyn i prawa ro- 
szczemia do jiskiekkołwiek odszkodowań. K U

J. JAN

BARAK(S)
do składania w  dobrym sta- 
n:e o łąezncj pow. ca. 603 — 
800 ms

kupię natychmiast
Oferty' Biuro Ogłoszeń „P A R " 
Poznań, Ratajczaka 7 pod „1230“ 

. -K 72

WORKI
różnych gatunków oraz sienniki 

najkorzystniej kupisz

w ,, Przełomie “
Śrutowa 11 (pocz. Stalina)

187

K O M U N I K A T  
w  sprawie zmiany właściwości rzeczowej 

urzędu rewizyjnego
i.

1. Począwszy od roku podatkowego 1947 urzędy rewizyjne są powoła­
ne do ustalania zobowiązań podatkowych, kontroli i poboru w sprawach 
podatków: obrotowego, dochodowego od wynagrodzeń, oraz nadzwyczajne 
go podatku od wzbogacenia wojennego, a także w sprawach kart rejestra 
cyjnych do prowadzenia dochodzeń i orzecznictwa w sprawach karnych, 
dotyczących tych podatków oraz do wykonywania czynności w administra 
cyjnym postępowaniu egzekucyjnym.

Ż-uwagi ńa.przepisy a ^ 7 .  .dękrętp..g.dnijL 16,.jnajs 1946. r, o postę­
powaniu podatkowym (Dz U.R P. Nr. 27 poz. 174) urząd rewizyjny jest wia 
ściwy w sprawach podatku od wynagrodzeń dla wszystkich miejsc zatrud­
nienia położonych w okręgu urzędu, choćby nie był właściwy do wymia­
ru podatku obrotowego i dochodowego ze względu na siedzibę lub za­
rząd osoby prawnej.

Właściwość rzeczowa urzędów rewizyjnych w podatku od wynagro­
dzeń rozpoczyna się od dnia płatności podatku od wynagrodzeń, wypła­
conych w miesiącu grudniu 1946 roku.

2. Czynności, określone w punkcie 1) spełniają urzędy rewizyjne w 
stosunku do następujących grup podatników:

a) przedsiębiorstw państwowych i samorządowych, niezależnie od tego 
czy posiadają one odrębne od Skarbu Państwa lub Związku samo­
rządowego osobowość prawną.. Za przedsiębiorstwa państwowe u- 
waża się również przedsiębiorstwa, zorganizowane na zasadzie prze 
pisów prawa handlowego, w których kapitale zakładowym uczest­
niczą wyłącznie Skarb Państwa, oraz przedsiębiorstwa i Instytucje 
państwowe, a także przedsiębiorstwa, zorganizowane na zasadzie 
przepisów prawa handlowego, w których kapitale zakładowym u- 
czestniezą obok Skarbu Państwa wyłącznie przedsiębiorstwa 1 In­
stytucje państwowe, przedsiębiorstwa i instytucje samorządowe, in­
stytucje spółdzielcze lub spółdzielnie;

b) przedsiębiorstw pozostających pod zarządem państwowym lub zwią­
zków samorządowych; t.f

c) spółdzielni: których członkami są także osoby prawne lub któ­
rych siedziba znajduje się w miejscowości, w której znajduje się 
urząd rewizyjny, albo które posiadają ponad trzy oddziały, uwido­
cznione w rejestrze spółdzielni; ’

d) przedsiębiorstw pozostających pod zarządem osób prawa publiczne­
go, Instytucyj społecznych i innych osób prawnych o celach ogól­
ne; użyteczności, naukowych, oświatowych, kulturalnych, sporto­
wych, wyznaniowych, opieki społecznej i dobroczynności, jak rów­
nież pod zarządem związków zawodowych;

e) spółek akcyjnych i komandytowo - akcyjnych, Instytucji kredyto­
wych emitujących listy zastawne, towarzystw wzajemnych ubezpie­
czeń oraz spółek z ograniczoną odpowiedzialnością, których kapi­
tał zakładowy wynosi conajmniej 1 0 0 .0 0 0  zł; kryterium wysokości 
kapitału zakładowego nie ma zastosowania w sprawach nadzwyczaj­
nego • podatku od wzbogacenia wojennego.

Dla ułatwienia mniejszym przedsiębiorstwom wywiązywania się z obo­
wiązków podatkowych wyłącza się spod kompetencji rzeczowej Urzędu 
Rewizyjnego przedsiębiorstwa mniejsze podległe Dyrekcjom Przemysłu 
Miejscowego i przekazuje się je do kompetencji wlaśoiwych terytorialnie 
Urzędów Skarbowych w zakresie wszystkich podatków począwszy od ro­
ku 1947 jak również za lata ubiegłe.

O zmianie kompetencji zostanie każde z powyższych przedsiębiorstw 
powiadomione oddzielnym pismem.

n . .
-r

Wobec zmienionej z dniem 1 stycznia 1947 właściwości rzeczowej urzę­
dów w zakresie podatku obrotowego, dochodowego i nadzwyczajnego po­
datku od wzbogacenia wojennego Spółdzielń, nie posiadających więcej, 
jak trzy zarejestrowane oddziały. Spółdzielnie te uiszczą zaliczki mie­
sięczne podatków obrotowego 1 dochodowego za miesiąc grudzień 1946 w 
kasie urzędu rewizyjnego. Zaliczki miesięczne przypadające od obrotów 1 
dochodów za miesiąc styczeń 1947 bieżące należności nadzwyczajnego 
podatku od wzbogacenia wojennego, jako też wszelkie zaległości w poda­
tkach obrotowym, dochodowym i nadzwyczajnym podatku od wzbogacenia 
wojennego podlegają uiszczeniu w kasach właściwych urzędów skarbo­
wych. Właściwymi miejscowo dla tych spółdzielni są urzędy skarbowe, w 
okręgu, których spółdzielnie mają siedzibę. Danina Narodowa od wszyst­
kich spółdzielni,- mających siedzibę w okręgu wrocławskiej Izby Skarbo­
wej podlega uiszczeniu w kasie urzędu rewizyjnego.

K  tt  IZBA SKARBOWĄ ;WE WROCŁAWIU • •

SŁOWO POLSKIE Nr. 13 S*r. 1

Mecz prześladował od samego 
początku dziwny pech. Na 3 godzi 
ny pt-zed rozpoczęciem zawodów 
zamknięto kasjera, na skutek czeg 
wielu chętnych nie dostało się nu 
salę. A  prawdę mówiąc, nie m ieli 
czego żałować. Na sali było 15 st.

zimna, a jedyna waliza, która po­
tra fiła  rozgrzać, to  Miszczuk —  
1 nt kie wice.

Ju tro  dalszy ciąg migawek z 
Gdyni.

JERZY JANICKI.

! Czy można było wygrać w Gdyni? 
Takie pytanie stawialiśmy sobie, ja­
dąc autobusem z Sopot do'Gdyni bez­
pośrednio po owym fatalnym meczu. 
Na pytanie to można odpowiedzieć od 
razu bez głębszego zastanawiania się, 
krótko „nie". Milicjanci gdyńscy, mają 

j ósemkę wybitnie wyrównaną, są to 
j bokserzy z rzędu bombardierów i to w 
dodatku bombardierów faularzy, posia 
dają w swych szeregach kilku zawód 
ników o najwyższej klasie krajowej 
jak Sowińskiego wicemistrza Polsku 
Antkiewicza dwukrotnego reprezentan 
ta naszych barw narodowych no i Li­
dka również „repa".

Jakie szanse mieć mogła z nirnd ó- 
semka wrocławska, ósemka młoda o- 
parta na bokserach, którzy z wyjąt­
kiem Miszczuka uprawiają pię- 
ściarstwo dopiero od roku. A zatem 
szans na wygranie nie było, była na- 

itomiast szansa i to szansa wielka, na 
wywiezienie wyniku „uczciwego", wy 
niku, który nie brzmiał tak, powiedz­
my sobie otwarcie, kompromitująco.

; Po pierwsze w wypadku zupełnego 
obiektywizmu sędziów punktowych Mi 
Szczuk zarobiłby dwa punkty n:e zaś 
jeden, a zatem wynik brzmiałby już 
„tylko" 12:4. Ponadto na wyjazd do 
Gdyni nie należało eksperymentować 
wstawiając zupełnie beznadziejnego 
Pogrzebę do ciężkiej. Jego przeciw­
nik Wielińsfci był tylko o tyle lepszy, 
że był trzy razy na ringu w swym ży 
ciu. Włodecki nawet w najsłabszej for 
mie i z niewyleczoną ręką znokauto­
wałby marynarza w pierwszej .run­
dzie. Wynik byłby już wcale przyzwoi 
ty bo brzmiałby 10:6. . <

L .Pozornie w ppzosjałych.walkach nie 
mieliśmy zbytnich szans. Tak jednak 
nie jest. Symoncwicz pierwszą rundę 
wygrał różnicą dwóch punktów, a kie 
dy w następnej został sfaulowany u- 
myślnie przy upadku łokciem w żołą­
dek, odechciało mu się wszystkiego. 
W wypadku prowadzenia pojedynku 
normalnego Symonowiez zupełnie śmia 
ło mógł osiągnąć remis.

Te jednak „żeby, gdyby" nie zmie­
nią wyniku i nie poprawią błędów sę 
dziowskich. Mecz został przegrany i

Radio
Środa, 15 stycznia 1917 r.

6.50 Sygnał Wrociawia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń religijna (lok). 6  57 Trans 
misja z Krakowa. 7.15 Wiadomości po 
ranne. 7.25 Program na dzień bieżący. 
7.40 Koncert. 11.37 SygWćł czasu . z 
Krakowa. 12.05 Audycja dla świetlic 

; robotniczych. 12.35 Koncert. 13.00 5 
|minut poezji. 13 05 Koncert. 14.00 Kon 
'cert z płyt. 14.30 Wiadomości i komu­
nikaty wrocławskie. 16 00 Program o- 
gólnopolski. 19.15 Audycja przedwy­
borcza. 1930 Program ogólnopolski. 
23.39 Lokalny program na jutro. 23.35 
Muzyka taneczna. 23.55 Streszczenie 
ostatnich wiadomości dziennika wie­
czornego, sygnał czasu, hymn i ko­
niec audycji.

Czy można było



OBWIESZCZENIE
Poda je  się do w iadomości repatriantom, że wniosk i na o- 

rzeczenia odszkodowawcze na mienie nieruchome, pozostaw ia 
ne na terenach Rzeczypospolite j Po lsk ie j w je j granicach 
przedwojennych, które nie weszły w  skład obecnego obszaru 
państwa, o i le  osoba ta stale zamieszkiwała na tych terenach 
przed dniem 1.9. 1939 r- należy składać w ciągu 3-ch miesięcy 
od dnia przyby- ia  do Polski, a w  odniesieniu do zdem obilizo­
wanych żołnierzy, uznanych za repatriantów od dnia dem obi­

l i z a c j i^  repatriantów przebywających  już w  chw ili  obecnej w 
Polsce termin ten liczy się od dnia 1 grudnia 1946 r. P o  tym 
terminie wnioski bez przyczyny uspraw ied liw ia jącej uchybie­
nie terminu, nie będą przy jmowane.

W niosk i o wystaw ien ie orzeczenia odszkodowawczego na 
leży składać do W o jew ód zk iego  Oddziału PUR. we W roc ła ­
w iu za pośrednictwem Pow ia tow ego  Oddziału PUR., właści­
wego terytorialnie, stosownie do miejsca zamieszkania repa­
trianta. D yrektor W o jew .  Oddz. P L R .

we W roc ław iu

UNIEWAŻNIAM zagubioną nominację*
na gospodarstwo, kartę pracy wyd. 
przez Niemców, 2 książki na konie, 
zaśw. meldunkowe wyd. w Kamion­
ce na nazw. Raińczuk Piotr. 376

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną R. K. P. Konin 
zaświadczenie zameldowania RKU. 
Bolesławiec, dowód osobisty niemie- 

' ckj, kartę przesiedleńczą, zaświadcze- 
| nie pracy, wydane w Chojmastach. 
j zaświadczenie moralności — na nazwi 
■sko Kowalczyk Jan. 3S3

j UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma- 
(cję służbową Nr. 13, legitymację Zw. 
j Zaw., zameldowranie, kartę RKU. wyd. 
w Jeleniej Garze na nazwisko Meli­
no weki Stanisław, zam. Jelenia Góra.

3S4

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą, 
legitymację Ubezpieczałni Spoieczn., 
zaświadczenie meldunkowe na nazw. 
Szalost Bronisława, zam. Jel. Góra.

360

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumcn 
i ty: kartę RKU. wyd. Bielsk-Podła- 
! ski, tymczasowy dowód osobisty, od­
cinek zameldowania na nazwisko Ku­
charczyk Paweł. 361

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re- 
' jestracyjną RKU. wyd. w Częstocho- 
: wie, nominację na piekarnię, kwit 
I Daniny Narodowej, odcinek zameldo- 
j wania na nazw. Jagodziński Marian 
zam. Piastów. -> - :' ,~-

UNIEWAŻNTASf kartę rozpoznaw­
czą, legitymację służbową wyd. przez 
Dyrekcję Lasów Państwowych we 
Wrocławiu na nazw. Żyszkiewicz Dy- 
onizy zam. Szczęsnów 1.__ 363

UNIEWAŻNIAM skradzione e V men- 
ty: dowód osobisty, kartę rejestracyj- 

Iną RKU. wyd. w Kaliszu, kartę ro­
werową na nazwisko Wawrzyniak 

i! Edward zam. Piechowice 245. 3o9

U NIE WAŻNI AM skradzione zaświad- 
iczenie RKU. wyd. w Bydgoszczy na 
nazw. Raszewski Janusz, zam. Jele­

śnia Góra.

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz­
dy, kartę rejestracyjną samochodu, 

i książkę wojskową i inne dokumenty 
na ‘nazwisko Kazimierz Słowikowski 

. Wita Stwosza 13.

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU.
; — Kielce, Stojniak St. 345

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re- 
jestracyjną RKU. Miechów na nazwi- 
sko Cyckowski Mieczysław. 346

UNIEWAŻNIAM-  kartę rejestracyjną 
RKU. Płock, legitymację Związku 
Zawodowego) legitymację fabryczną, 
dowód tożsamości oz razwisko O s ­
iewicz Eugeniusz. 372

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty Nr.
1479 wydany Zarząd Mieisfa Kamion­
na Góra 9.2. 46 r. na nazwisko Gór- 

j ski Antoni.

! UNIEWAŻNIAM dc wód tożsamości, 
zaświadczenie repatriacyjne, zgłosze­
nie do komisji weryfikacyjnej, w 
sprawie wydania prawa własności n̂a 
nazwisko Groohalski Piotr. 334

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty na 
i nazwisko Gwoździński Bolesław'. 335
i        -----------
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: dowód obywatelstwa polskiego, 
świadectwo pracy, na nazwisko Ci- 
choń Jan. 336

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
metrykę, na nazwisko Madejówna 
Maria. 337

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, le- 
: gitymację Związku Zawodowego, kar­
ty żywnościowe na nazwisko Wójcik 

; Anna. 3SS

UNIEWAŻNIAM legitymację fabrycz­
ną, legitymację Związku Zawodowego, 
legitymację Kasy Chorych, kartę o- 
dzieżową oraz kartę rejestracyjną R. 
K. U. Wadowice na nazwisko Orze­
chowski Jan. 339

UNIEWAŻNIAM, metrykę urodzenia, 
świadectwo chrztu, świadectwo szkol­
ne, odcinek zameldowania, zaświad­
czenie pracy, dowód osobisty, świa­
dectwo zgonu rodziców, na nazwisko 
Szumilas Hildegarda oraz metryki u- 

i rodzenia na nazwisko Płoch Ema. i 
• Szumilas Wiktor. 340
l  .  --------------- -------

UNIEWAŻNIAM kennkartę, legityma- 
. cję gajowego, wydaną przez Dyrek­

cję Lasów Państwowych Złotoria na 
' nazwisko Janeczek Tadeusz. 341

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
prawo jazdy, legitymację służbową na 
nazwisko Michniewski Adam, Szym- 
rych, Rynek 23. - 342

UNIEWAŻNIAM kartę RKU. Koszalin 
na nazwisko Harasiłowicz Władysław.

343

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną 
! wyd. v/ Jeleniej Górze na nazw.

Szwajglel Zygmunt zam. Raźniewo 
! gm. Janowice. 380

K 37 WEŁNĘ
W EŁN A

O H € Z ^
S T A L E  K U P U J E
jjo najwyższych cenach i wy­
mienia na włóczki kolorowe,

iakze ta  pośrednictwem  poczty

P O Z I l/ A A
ul. E a ’ gsyei!e 19. le i. 70-57
& (S tS x S a S  w Bydgoszczy, 
ni. Dworcowa 54. Tel. 33-13
Biura czynne od 8-15. w  soboty 8-13

K5 (Mgr. St. Jarmoliński)

OfiŁOSZEHift PBOBME
H A N D L O W E

NAPRAWA wiecznych piór. Specjal­
ność „Pelikany". Wronecki, Traugutta 
69 m. 2. Tramwaj 5. 13763

SKT warsztaty naprawcze samocho­
dów i silników ropnych Wrocław Po­
wstańców Górnośląskich 22 kupuje 
wszelkie części do pomp wtryskowych

UWAGA KUPCY! Hurtownia Galan­
terii Tad. Tesik Kraków, Stradomska 
15 poleca po cenach bardzo przystę­
pnych wstążki, guziki, grzebienie i 
wszelkie inne artykuły galanteryjne.

K4i

SKLEP z mieszkaniem, odstąpię za 
zwrotem kosztów remontu. Dudek Je 
rzy, Traugutta 71. ol

SAMOCHÓD ciężarowy pk. 3 ton w 
dobrym stanie kupimy — zgłoszenia 
Akad. Spółdz. Spcż., Skłodowskiej 91 
lub Biuro ogłoszeń — Rynek 47. 30J

ODSTĄPIĘ sklep masarski dobrze 
prosperujący z powodu wyjazdu, 
Wrocław — Kościuszki 192. 353

PRZYSTĄPIĘ z gotówką do spółki 
rentownej wiadomość „Słowo Polskie 
„gotówka".

ZAMIENIĘ mieszkanie we Wrocławiu 
(centrum) na Katowice — Zabrze lub 
kupię sklep z mieszkaniem „Słowo 
Polskie" „Lwów". "30a

CIĄGNIK Deubt-Oa, 
hulajnoga „Tempo" ha chodzie z pa­
pierami okazyjnie do sprzedania. Zgło 
śzenia do redakcji „Słowa Polskiego" 
pod „Tempo".

INTRCLIGATORNIĘ lub poszczegól­
ne maszyny kupię. Zgłosz. do „Słowa 
Polskiego" pod „319". 319

MECHANICZNY warsztat stolarski w 
ruchu wraz z mieszkaniem do odstą­
pienia za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" „317".

317

AUTO osobowe i ciężarowe małolitra­
żowe w dobrym stanie zaraz zakupi 
prywatna fiima. Zgłoszenia do admi­
nistracji „Słowa Polskiego" Wrocław 
pod „budowa". 390

ZGUBY —  U NIE W AŻN IEN IA

JANUSI Piotr, zamieszkały Ludwi­
ków Nr. 74 pow Lwówek unieważnia 
dokumenty zgubione: kartę demobili­
zacji, książkę finansową, oficerską 
wydane przez RKU Bolesławiec. 313

PAN w okularach dnia 9.1. z pociągu 
Katowice — Szczecin wysiadł z moją 
■walizką. Proszę usilnie o zwrot rze­
czy za odpowiednim wynagrodzeniem: 
Fiok Romana, Wrocław, Daszyńskiego 
85 m. 8. 313

BEZNUTA Józef unieważnia zgubio­
ne dokumenty: kartę repatriacyjną
odcinek zameldowania. 32S

Kapusta kwaszona 
Z!@n?maki jadalne 
Csfiula

stele na składzie

P O W S Z E C H N A
S P Ó Ł D Z I E L N I A
W R O C ŁA W  
Tęczoma 65, tel. 137

423

R Ó ŻN E

PIECZĄTKI szybko i solidnie. Wy­
twórnia Pieczątek Adam Kapela, Wro 
claw, ul. Szewska 6667. 320

ZNANA modystka Kapkowa (ze Lwo­
wa) przyjmuje roboty mceniarskie, 
Kotlarska 36-4 (boczna Orzeszkowej).

350

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe) wykonywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K 18

CENNIK OGŁOSZES
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
ty : druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. 10. W nu­
merach świątecznych 50°/o drożej. 

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy szerokości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zł. 15, w tekście po zł. 39. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25V«. 
Nekrologi a zł. 15 za 1 milimetr

j  NIE WAŻNI AM zagubione zaświad- 
izcnie RKU. wyd. w Bolesławcu, od- 
:inek zameldowania, zaśw. ukończenia 
cursu politycznego, legitym. z PPR, 
:aśw'iadczenie tożsamości konia na na­
zwisko Zając Stanisław. 369

BNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
patriacyjną wyd. w Brześciu n.B., o- 
pis pozostawionego mienia na naz. 
Sieliński Piotr zam. Serbieło Bobrze 
STr. 7 pow. Jelenia Góra. 364

BNIEWAŻNIAM zagubioną kartę roz 
poznawczą Nr. 326315 wyd. w War­
szawie na nazw. Wilamowska Teresa 
Stanisława. 367

BNIEWAŻNIAM protokuł pozostawio­
nego mienia za Bugiem na nazw. 
Franczuk Aleksander, zam. Jadwinów

368

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty na nazw. Niedżwiedzki Jan, 
zam. Bukowice pow. Jelenia Góra.

370

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
patriacyjną wyd. w Głębokim, dowód 
osobisty, tytuł własności, dwa świad. 
przemysłowe, kartę rzemieślniczą na 
nazw. Turonek Ignacy zam. Ostrowite 
— Mościska pow. Rypin woj. Pomor­
skie. " i  1

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, 
kartę szacunkową majętności, kartki 
wymeldowania z Gryfie do Jel. Góry 
na nazwisko Nowicki Zygmunt. 375

UNIEWAŻNIAM zagubione prawo ja­
zdy wyd. w Gdańsku, kartę repatria­
cyjną, metrykę urodzenia, dowd za­
meldowania w Jeleniej Górze na naz 
Czajko Albert. 377

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
wyd. w Lidzie. Zezwolenie na prze­
wiezienie mienia z Łodzi do Jeleniej 
Góry na nazw. Tubielewicz Bronisław

381

UNIEWAŻNIAM zagubiony protokuł 
pozostawionego mienia w wojewódz­
twie Tarnopolskim na nazw. Rudnic­
ki Franciszek. 378

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
wyd. w Landwarowie na nazw. Sil- 
niewicz Aleksander, zam. Góra Śląska.

3S2

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wyd. przez RKU. Bolesławiec na naz, 
Dejewski Teodor zam. Bobrowice. 37?

UNIEWAŻNIAM legitymację studen- 
ską legitymację^ kolejową nr. 3S379 
rosyjską książeczkę studiów oraz 
wszelkie inne na nazwisko: Sawicka
Janina, oraz metrykę urodzenia i za­
świadczenie z Ministerstwa Oświaty 
na nazwisko: Adamska Helena. 424

! UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty na nazwisko Bożenna Barbara Ni- 
ciełnik-Niewiadomska: 1) dowód zam. 
miasta Jawo-, 2) ,t g iyim cję Gimna­
zjum Państw, .ro. A Cz-ncryskich w 
Puławach z r 1915'46, 3) legitymację 
Liceum w Legnicy z r 19-6/47, 4) mt 
trykę urodzenia. K  12

OGŁOSZENIE: Wojewódzki Urząd
Ziemski w Cieplicach (Śląsk Dolny) 
poszukuje 2.150 robotników rolnych 
do majątków ziemskich. Mieszkania u- 
rządzone, światło, opał, ordynaria wg. 
umowy zbiorowej zapewnione. Zgło­
szenia piśmienne lub osobiste kiero­
wać do Wojewódzkiego Urzędu Ziem­
skiego w Cieplicach k. Jeleniej Gó­
ry. Prezes Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego (Inż. Urban Augustyn).

3Só

OGŁOSZENIE: Miejski Ref. Budowla 
ny w Kamiennej Górze, poszukuje 
fachowców do robót kanalizacyjnych 
i wodociągowych. Warunki do omó­
wienia na miejscu. 344

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" l wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68' od godz. 8 — 15, w soboty od 
8 — 13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4, 
tel. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. Inf. 
I Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-lCk'2 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik"
Adres Redakcji : Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13, — tel. Redakcji 19S, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy, i piątki od g. 12 —  13. Sekretarz 

Redakcji codziennie oa 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata miesięczna 90 zł. — kwartalnie 270 zł. Druk. SD. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, uł. T. Kościuszki 49

SKUP — WYMIANA — HURT
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
wyd. przez RKU. Bolesławiec na naz­
wisko Pędzich Czesław. 373

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną na trzy osoby, wydaną i 
przesz Wilno na nazwisko Krupowicz j 
Czesław. 330

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU., 
odcinek zameldowania i inne na naz­
wisko Radwiłowicz Zenon. 329

UNIEWAŻNIAM legitymację PPR. na -
nazwisko Ruczkowski Paweł. 327 |

UNIEWAŻNIAMY na nazwisko Józefa 
Skulskiego i Anny Skulskiej kartę e- 
wakuacyjną, metrykę ślubu, karty ży- j 
wnościowe.na styczeń wymienne na 
łuty — skradzione w tramwaju 1. Jó­
zef i Anna Skulscy, Oleśnicka 19-9. 
Wrocław. 316

UNIEWAŻNIAM opis pozostawionego 
miania za Bugiem na nazwisko Turek 
Bronisława. ( 35S i

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: zaświadczenie RKU. metrykę u- j 
rodzenia, na nazwisko Cal Bronisław, i

357 j

UNIEWAŻNIAM legitymację akademi , 
cką, Bratniej Pomocy, tramwajową, ! 
kartę ewakuacyjną, kartę wymienną 
na luty, zameldowanie, skradzione dn. 
9.I.4G na nazwisko Żyszkiewicz Emilia 
Orzeszkowej 38 m. 5. 350

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re­
jestracyjną, wystawioną przez RKU. 
w Bochni na nazwisko Józef Dyląg.

355

UNIEWAŻNIAM skradzione do ku aa en 
ty: kartę RKU. Częstochowa, dowód 
osobisty, dowód tożsamości konia, na 
nazwisko, Prokopski Czesław—Chrza- 
nowice. 303

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU. Mińsk - Maz. na nazwisko A- 
bramowsfci Jan. 392

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU. Sokołów Poli- 
cińsld Stanisław. 394

UNIEWAŻNIAM kartę RKU. wydaną 
w Kielcach, Czapla Jan. 395

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU. Jarosław na nazwisko Inglot 
Antoni. 396
■■■I ! ■ ■ ■ ■ ■ ........................I I  I I

POSAD POSZUKUJĄ I

ZDOLNA ekspedientka branży rze­
źniczo - wędliniarskiej poszukuje pra 
cy od zaraz zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „ekspedientka". 324

KUPCY, rękodzielnicy, księgi podat­
kowe prowadzę. Zgłoszenia „buchal­
ter" „Słowo Polskie". 349

W O L N E  POSADY

NAUCZYCIELE przedmiotów ogólno- 
kszt-tcących i zawodowych potrzebni 
do szkoły zawodowej dokształcającej 

i w Jeleniej Górze, ul. Strzelecka 9.
372

PRAKTYKANT do składu towarów 
metalowych potrzebny zaraz; Metal" 
Stalina 45-a. 214

POSZUKUJE się monterów na wyso­
kie napięcie. Zgłoszenia tylko sił facho 

|jwych Elcktrown;a M ejSka Swidm ca 
| Eclny Śląsk. Hl.s

POSZUKUJĘ niani do dziecka, Kieł- ! 
gaśnicza 5 II piętro. 352

■ DMUCH ACZ Y  (ki) wyrobów szkla- 
nvch przyjmie Wytwórnia, Słowiańska 
,23-15. 34S

POTRZEBNA od zaraz panienka do 
sklepu spożywczego tylko z branży o- 
raz dziewczyna do gotowania i prac 
domowych. Zgłoszenia G. Stachowiak, 
sklep spożywczy, Wrocław uL Kościu­
szki 178. 325

KUCHARKA — restauracyjna oraz 
pomocnica do kuchni potrzebna zaraz 
ul. Traugutta 104 (restauracja). 391

MŁODEJ sympatycznej szybkiej dziew 
czyny — pokojówki poszukuję. Zgło­
szenia godz. 16 — 17 Oławska 82, III 

, piętro. 397

P.P.T. i M.K. Stacja Jelenia Góra po­
szukuje 2 monterów samochodowych.

3S7

ZECER — (maszynista) potrzebny od 
zaraz. Zgłoszenia do adm. pod „zecer"

318

POTRZEBNI szewcy b. zdolni na dam 
ską szytą, luksusową robotę i męskie 
buty, i na reperacje, Jarosława Dą­
browskiego Nr. 61. Warszawska prac. 
obuwia. 308

LEKARSKIE

GABINET CHOPtÓB WENERYCZ­
NYCH I PŁCIOWYCH lekarz: Janusz 
Lesiński. Godziny przyjęć 8 — 9 ra­
no i od 2 — 6 po południu Chrobrego 
20 II piętro, obok Dworca Odry. 160

LOKALE

MIESZKANIE 5 pokoi odstąpię za 
zwrotem remontu, oferty pod „kandy­
dat". 354

POSZUKUJĘ pokoju niekrępującego 
przy rodzinie w śródmieściu. Zgłosze­
nia, sklep, Rynek 38. 422

PO SZU KIW AN IA  RODZIN

JADWIGA Juriewiczowa i Maria My
szugowa ze Lwowa obecnie w Szym­
barku wejewódz. Krakowskie ul. Ko- 
zeniszki 1 m 5. poszukują Władysła­
wa Jurjewicza lekarza weter K14

SZAŁAPATA Franciszek poszukuje 
rodziny z Mogielnicy lub krewnych 
wszelkie wiadomości kierować proszę 
Staśto Franciszek, wieś Pawłowice, 
gm. Zawonia, pow. Trzebnica. Dolny 
Śląsk. 323

CHUCHU A Franciszek poszukuje ojca 
Chuchli Józefa z Osowicy ostatnie 
Seratowie, obecny Adres Staśto Fran­
ciszek wieś Pawłowice, gm. Zawonia, 
pow. Trzebnica, Dolny Śląsk. 322

LWOWLACY! Napiszcie, gdzie są Ziół­
kowscy Michał i Irena (Lwów, Zadwć 
rzańska 15). Chorzewska. Kraków, 
Królika 8. K5S

LEŚNIAK Heleny ze Lwowa pracow­
nicy szpitala św. Zcfii z synem Tade­
uszem, córką Karoliną Mitraszewską 
poszukuje siostra Zadumajska Julia, 
Jelenia Góra, Strzelecka 12. 38C

KTO Z REPATRIANTÓW ze Lwowa
ul. Gródecka poda adres Marii i Julii 
Kijowskiej mam dla nich listy od sy­
na i brata, Stanisława Lęeewicz Jel 
Góra, Strzelecką 32a. 3SJ


